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Ceno IO aro•zg 

IECZORNY 1·LUST 
ROK XIII. CENA to GROSZY Nr. I 02 

EMMA SONNEMAN, 
aktorka z Weimaru, zosta
ła żoną premiera Prus Her

~ana Ooerlne:a. 

I . PIATEK. DNIA 12 KWIETNIA1935 R. ...... „„„„: ....... „ ... „ MAC DONALD 
premier Angljl, uczestniczy 
w konjerencji anglo - fran
cusko - włoskiej w Stresie. 

Hrabia · D~bski na czele bandy włamy aczy 
Dokonał właman·ia ··do · mieszkania prywatnego w Brześciu Kujaw
skim. - Policja ściga uciekających złodziei.-Po wymianie strzałów 

policja ujęto hr._:_ Dą-bskiego.-Czy to jest b. mąż Poli tłegri_ ? 
do posterunkowych, ·którzy odpowie- wpadł w ręce policji, ·który stał na cze- 1

1 
mowania opryszka, okazało się, że Jest 

dzieli strzałami. {te bandy. Pozostali dwaj zdołali zbiec. nim hr. Jan Dąbski, i~en z przedstawi• 

Brześć Kuj., 12 kwietnia. 
.!:lo mieszkania Wojciecha Kosickie

go dokonano ubie,głej nocy zuchwałego 
włamania. Zbudzony szmerem właści
ciel miesz.kania ujrzał już tylko ulatnia 
jących...się z.łodziei w liczbie trzech. 
Skradli oni garderobę i szereg wartoś
ciowych przedmiotów na ogólną sumę 
600 zł. 

W wyni:ku pościgu jeden ze zfodz.iei Ody policja przystąpiła do wylegity cieli znanej w Polsce rodziny hrabiow-
ooooooc:x>cxxxxxxxx:ioc:10C1COOOOQ!OOC:XXXXXX:XXIOCIOCCOOOOOOOOOC:XX)CI ooooocx. skiei: 

, Przy hrabiu-włamywaczu znalezio-

Arent ow 1nie ~i~~UH ew~n~eli[~ie~~ w niemm[' ~fei;t~~l~~g~~pf!J~~i:1l: 
Kosicki zaalarmował natychmiast 

i ,., ... dnienie .: óronit: ·Dor mstadtu Poli Negri b~ł J~n h~. Dąbski. Istn~eje v - przypuszczeme, ze u1ęty opryszek Jest 
polkj.ę, która wdrożyła pościg za ucłe

.kającymi. Ci poczęli jednak strzelać 

. _ _ Berlin, 12 kwietnia. -
1 
czącego światowego komi.tctu łuterań- wtaśnie b. mężem Poli Negri. 

tl'at) - Ze skony poir.b:mowanej, : skiego. • W ą-.; 

Tkacz powiesił się 
we własnem miesżkaniu 

potwierdza się wiadomo;,~.; o aresztowa· l Równocześnie z arn<;ztoiwani.em obu I 
ran i wydaieniu i .Caim.3i11.dtu w.irtem- 'dostojników kościelnych, wydalony zo
cerst. ie go biskupa ewanl!·~lt',k: ego, Mah ~ stał z granic Hesji pastor Puti; z Moi!la
rarcnsa oraz radcy kokieln.e~o, Bre!~a. l chjum, jeden z pierwszych członków par 
Znrzadunie to, któr..: miało wyiśc 0d sa ; tji narodowo-socjalistycznej, udełwrowa 
:Yle~o nami.estnika Rie~1..y, wvwołalo nie ; ny złotą odznaką. 

Łódź, 12 kwietnia. zwy.Id" silne wrażenie · w.~ród ludności, i w~zystkim trzem oświadczono, że du-
{~r) Wczoraj wieczorem zawezwano która czci Mahraren..i.a nietvlko jako ~to 

1 

chownym, pochodzącym z poza granic. pogotowie mie}skie do dQmu prz-y: uli<ry ~-r „p.rowąoryczne~Q r~du kościelnego Hesji, nie wolno wy!fłaszać kazań w tym Napiórkowskiego 157, gdzie w nuestka- Rzeszy„, *ci równi~.i. jako przewOdni· te kraju. --: 
niu własnem powiesił się na dnwiac1i._ · 

ii~-~'::~ i::i~~:~e~~~t~;zx:·~s~t~ Sótjałiści1 fra·ntus:ey.· razem z· : ·„komun~stam i 
nia, Rybarczyk był już zupełnie sztyw-
ny. Praiwdopiodobnie wiis:iał na sznurze D1U·Sll:PUiq pr~e1;i01flo %·letniej slui6ie flJOjsf:olJ)ej 
przeiz kilkia ,giodzin. ·. ·Paryż, 12 kwi~tnia. f Opracowanie szczegółów tej kampa~ Przybyły leikarz pogotowia skonsta- (Pat) _ Mieszana komisja delcga- l nji powierzono specjalnej podkomisji. -
tował zgon od uduszenia. tów partit socjalistycznej Sfio i partii ko I Ko•misja po•stanowHa również zwrócić Narazie nie udał10 się stwiocdzić, ja- munistycztiej odbyła pośie.dzenie, mające i się do grup parlamentarnych socjalistycz ka była przyczyna r.ozipaczliwego kroku na celu doprowadzenie do wspólnej ak- ; nej i komunistycznej, aby zaprotestowa
Despe.rat od dłuższe~o czasu zdrad.zał cji przeciw ,rządowem.u projękt-owi dwu- ~ Jy _ w parlamencie przeciw polityce rządu objawy silnego zdenerwowania, na py· letniej . służby wojskowej. · francuskiego w Afryce Północnej. ta.nie otoczenia, nie chciał jednak zdra·· 

dzi~:i~~t~~~w1::fo~~J~ prosektorium ·, Zia,z·d, -fasz,ystow -·· francuskich · _W Lille miejskiego. · 
-r200 samo,;6odo111 pr.:u,.,iozło .: .:ołef!o Aroju 

Otruł SiD kwasem SOinym '50 fu_si~t:U .:.:łonf:ó,., / 't . Paryż, 12 kwietnia. samochodów. Na uwagę za•sługuje, że , 22-letni mę!czyzna (Pat) - ,W okolicach Lille, odbyfo się ! członkowie Cro•ix de F eu, zo.s,tali wezwa 
1

1 

Łódź, 12 kwietnia. wielkie z~romadze.nie czfonków organl· 1 ni nagle na zebranie, które ,,Le Matin" (gr) Na ulicy Miljoinowej, przed fabry- zaaj.i €roix de Feu . .W z~b;aniu wz~ło n~zy~a pt"óhną mobilizacją sił tej orga- l 
ką Zjeoooc:zony,ch Zakładów Scheiblera. u~1,a_ł ?koło 50 ty~. ozłonko~ ?'rganiza· 1 mzac1i. 
i Grohmana, z.naleziono otrutego młode- cyi, ktorych prz_ywiozło ba m1e1sce 1200 
go mężczyznę. Przybyły na miejs.ce Ie~ · · - :n:· -
karz pogotowia miejskiego, przepłukał p d · k dl R h Ł d łó desperatorwi fołądek, poozem odwiózł, o aruoe a_ marsz. ozruc y s u en . w 
go do sz.pitala_ w Rado~?·SZCZU. . Mackensena .egipskich . , Z dokumentow, znalez~onych przy sa- · 
mohójcy, wyn·iifoało, iż był nim 22-letni Ot-rzyma on ma.łątek Uniwersytet został zamknięty 
Bruno Reschke, z,am, przy ul. Wysokiej ·w Brandenburgji . Kair, 12 !kwietnia. 
nr. 3. Obok denata letała rozbita butel- Berlin, 12 kwietnia. (Pat) Wobec trwających rozruchów 
~a od kwasu ~,olneg?. Stan Resc~ke.go <Pat) - Jak słychać, feldmarszałek studenctkich uniwersytet rreligijny mu-
1e.st bar~zo mebezp.ieozny. Kom1sari~t Mackensen otrzy_mać · ma od państwa .zułmańslki "Al-Azhar" został zamknięty prowadzi dochodzeme, w celu ustalenia pruskiego w podarunku, domenę pod aż do !końca roku szlkolnego. 
przyczyny usiłoiwania oozbaw.ienia się Prenzlau w Brandenburgji. 7· 0 -0·11ar fil)·fu· Bli życia. Jak wiadomo, również zmarły pre· 

z ii 
zydent Hindenburg O'trzymał w swoim 
czasie od P•rus w podarunku majątek 
ziemskii Neudeck, jako dziedziczną włas 
ność, któ·ra po śmierci jego pr,zeszła na 
syna. -

na wyspie Luzon 
Manilla. 12 kwietnia. 

(Pat) Łiczlba ofiar tajfunu. !który sza
lał w ubiegłą · scmot~ na południowym 
brzegu wyispy Luzon, -wynosi 70. Brak 
wiadomości jesz,cze o 30-tu osoil;>aiah. na mi1łiźni1 

Pożar kozetki 
sprowadził straż ogniową do 
domu przy u!. Północnej 8 

Łódź, )2 kwietnia. 
(gr) Dziś, Q godzinie 7.20 rano, wy• 

buchł pożar w domu przy ul. Północne-i 
nr. 8. Na m.iejsce przybył pierwszy od
dział straży. W skutek nieostrożnego ob
chodzenia się z ogniem, z,apalHa się ko
zetka w mieszkaniu R. RadoS1Zyckfej, za 
mies.zkałej na drugiem piętrze w oficy
nie. Po krótkiej akcji, pożar zlokalizo· 
wano. Straty niezbyt duże. 

Walka hindusów z policją 
Now,ę-Dellii, 12 !kwietnia. 

(Pat) Z północno-wschodniej granfcy 
Indyj donoszą o stardad1 wojsk bryty·j
skich z powstańcami, !którymi dowodzJ 
faJkir z Olingaru. W stariciu poległo 18 
powstańców, 4-ch odniosło rany. Ze 
strony brytyjslk:iej jest jeden zabity i 
6-ciu rannych. 
-&>O&X>bbO&>OO& ·· . ; ,~ 

1 N •weselszy i lepszy } a Jprzyjemniejszy ~ 
~ podarunek na świeta : 

wielkanocne 
dla dzieci . ~ 

młodzieży 
~ 

i dorosłych ~ 
to 

·Pat 
I i Patachon 

.. 
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N
a •t .t k a b- a , • • WOLNA TRYBUNA 1esamow1 a ranza c1a w o 1czu sm1ere1 d~::~~:.~:E~;·~,:::.~~:~::,:::::: 

Skazany 118 rozstrzelanie murzyn udawał, że .. ••• pozute do filmu nek w pełni zasługują. Niech Pani .im to ołca• 
:te dobitnie na sobie, albowiem posiada Pani 

Tragikomiczny epizod na tle ·prześladowań czarnych w Am ryce =:=~:~:~~~:;~i~:;;~~·::~:=;.;;; 
Los murzynów amerykańskich nie raz rozległ się w miasteczku głos dzwo-1 chwilę nadejdą aktorzy. ł)optzebłeranł kle zalety kobiet, zdolności 1 zaradność męską. 

Jest godny zazdrości. Za najmniejsze nu, a w ślad za nim gwizd syreny fa-1za cowboyów, l rozl)Q~%.ttle słę nakte· Niech Pani nie zrywa zn~lomości, ale niech się 
P!z.e~inieni~ g.ro~i im kara śmierci lub brycznej. W Jednym z większych budyn- ·caule scenariusza. Pros~e, oto ntH„z 10 Pant nie pozwoli wykorzystywać. Gdy w obec· 
c1ęzk1ego w1ęz1erna. . ków wybuchł pożar. dolarów zadatku, resztę dopłacę ci przed noścl Pani ludzie ci będą się otJrai liwie wyra· 

Na tle tej śmiertelnej nienawiści do Zebrani pośpieszyli czemprędzej do wieczorem. iać 0 kobietach, niech Pani broni dohrel czci 
przedstawicieli czarnej rasy wydarzył miasta, burmistrz zaś., nie chcąc sobie Włóczęga, nie przewidując podstęeu, ł imienia kobiet. oczywiście, że bywaia wyjąt· 
się niedawno tragikomiczny epizod, który prnć widowiska przez zbyt szybkie wy- chętnie zgodził się na łatwy !źarobe i ki, które częściowo vrzyczynialą siq do tego, że 
znalazł zgoła nieczekiwany epilog. . ' konanie egzekucji, zostawił więźnia przy uwolnił skazańca, pozwalając siQ ~ahle· tnężczytnl przestają szanować płeć odmienną, 

w stanie Ohio ukradł pewien murzyn wiązanego d.o drzewa, sam zaś pośpie- mu ~~zymocować do potęznego pnut. Po ate to są wyJątki, których nie brak nigdzie. 
konia i sprzedał go jakiemuś farmerowi. szył na SWÓJ posterunek. chw1h ~prytny zlodz~eJa.s~ek wziął n?~i Wśród mężczyzn są również jednostki nie za· 
Gdy władze dowiedziały się o tern na- Tymc~asen_i czarn~, ~ostaw~zy s~m, za p~s I pognał w w1dmeJące w pobhzu ł g I b nalmniei na miano m<iżczyzn. ied· 
t h · t , · . zastanawiał się w Jaki sposob uciec. zarosla. · su u ące Y . • b 
yc m1as wszc~~to posc1~ I przyłapano Nagle spostrzegł przechodzącego wtó- Ody szeryf wraz z asystą, po uga-. nostki zepsute, zd~~en~ro:wane, me~arac!ne, a~ o 

czarnego ztodz1e1a za miastem. W go- , · . . , , . . . b 1. . · poluJące na posagi 1 pieniądze kobiet poto, aze• 
dzinę później odbył się sąd nad a częgę, rowmez murzyna, ktorego posp1e- szemu pozaru, przy y 1 nanowo na m1e1- b i . bić w 1 tkl darzaią się 
k ó cz mym, sznie przywołał do siebie. Nie chciał sce egzekucji zastali zamiast młodego Y samemu n c me ro · 11 ą z 

t rego sk~zano na karę .••. śmierci przez mu jednak powiedzieć całej prawdy wie skazańca, jakiegoś staruszka, który na wszędzie, ale wyJątkl nie mogą tworzyć regu· 
rozstrzelame •. Wyro~ .miano wykonać dząc że współdziomek nie uwolniłby go widok przybyłych uśmiechnął się ra- ły. Niech się Pani nie oburza, nie stroi w togę 
nastę?n.ego ~ma o. świcie. , za ż~dne skarby z więŻów, gdyż to gro- dośnłe. obratonel moralności, ale. jako kobieta rozsąd· 

Pomewaz szeryfowi nie chciało się zitoby mu również karą śmierci. Uśmiech Po paru minutach dowiedziano się o na I samodzielna, stara się na przykładzie po· 
żywić ~kazanego, pr~ez 24 godziny, po- nnąw~zy się tedy do przechodnia, za- zamianie, jaka dokonała się podczas nie· kaza~ s~ym znalom~m, Jak bard~o ·mylna Jest 
stanowił dokonac egzekucji jeszcze te- pytał niedbale: · obecności władz. Zawiedziońy tłum, Ich ocena. Co się zas tyczy Pam wątpliwośc~ 
go samego dni~. Nieszczęsnego wypro- - Hallo, stary, czy masz ochotę za- który szykował się do ciekawego wido~ to są one przedwcx.esne. Ocz~wlścle, ~e znal· 
wadzono za miasto - przyczem towa- robić 50 dolarów? Jestem .już trochę wiska, musiał się zadowolić widokiem! dzle Pani na drodze swego zycla męzczyznę, 
rzysząca mu gawiedź nie szczędziła , zmęczony pozowaniem do filmu. Biali I chłosty, Jaką otrzymał Bogu ducha Wł· 1 który będzie miał Inne zdanie o kobietach -
drwin, a nawet i razów - I przywiązano rrobią zdjęcia: lynch nad czarnym. le- nien staruszek za ułatwienie ucieczki inne dlatego, ponieważ za przykład weźmie SO• 

do ~rze_wa. Już ·Szeryf miał dać znakqżełi masz ochotę mtlie zastąpi~. to zaJ-!złodziefowi. ble właśnie-Panią. Wówczas będziecie dwol· 
by zołmerze podnieśli karabiny, gdy na- mij jaknajprędzej moje miejsce, gdyż za glem naJszczęśliwszycb Judzi na świecie. Nie 

Czy Ewa była Platyn' ową blondy' . nką... ~:.:~:c~e::i:~ d;;~;:ćt!1::.m:ek:: ś!~c1:!~~~ , r tyka się różnych ludzi. Pani !est dość silna na 
• • • to, ateby odeprzeć wszelkie ataki l dać małą 

Kolor wio o' - · · k · · h k h·et , · „ t w · okre nauczkc: tym wszystkim, którzy na to zasrugulą 
11 S W OaJplę nleJSZYC 0 I SW~a a _ -· • Rozpacz n~ nic się nie przyda, albowiem roz· 

sie, gdy nie znano jeszcze sało·nów pięKności pacz - to słabość, a Pani należy do kategorJI 

D . { t d . t . d . ć k ó S Ch d'O ? Ż I kobiet silnych. . 
. zis ru_ -no. Jes powie zie , t re : zbadał, jakie miał włosy pierwszy męż- alnt Just, czy evalier . tsay a- ,fSPOIR" w ·LODZl Wcale nie mam za· 

kob1~ty z_al!czaJą się do najpię'k niejszych i czyzna - Adam. Albo Juljusz Cezar, den dokument, taden poemat nie wspo„ ud;ru Pana zatrzymywać Jest Pan wolny nic 
blo_lJ!OY nk1, brunetk~. czy szatynki. Trud ttugo Capet, Henryk VJII, Franciszek I, mina o tern. tlistorja milczy. I sekret ma obowiązków 1 chce ~czynić podró~ ddkoła 
no~~ ta tłumaczy się te_m, _że modna pięk I p·iękny lord ~ucki~gham, mądr"f i. cby- kol?ru · w losów wi.elkt:h kochanków lub świata. Proszę bardzo. Wróci Pan przecież sko· 
nosc pard~o ~z~sto zm1ema ~ol?r sw:>-:cl} · try _ ·diUc de R1cheheu, okrutny 1 piękny męz6w stanu pozostaJe tajem.rtiCtł,. ro się Panu to znudzi, albo trudności będą zbyt 

~!r~w~~3~~:.ntz~~lat~~~~z~f~~dno;ki~n illlllllllllllllllllllllll!lllllUf!!lllllll ll!lll!llilllllil!lllilll!!lllllllll!lllllll!il!!lllllf!lll!!llll!lll!!nHll!ll1lllillllllllll!llllllUllll\lltlllll!ll!lllUUUUillllllllllln poważne. Nie bierze Pau przecież lekkomyślnie 
ło dawniej, ~iedy· słynna z urody kiobii- • • • .- _ , żadnych na siebie zobowiązań. Pozatem podró· 

ta przez całe życie wierna była swemu N:aawna•gsz::a sens:11cs::a stO''CY rozwodO'" że kształca. Skoro Jest Pan takim wytrwałym 
typowi i zachowywała naturalny kolor. UJ l'zł\.., U U j U ł. . W piechurem - więc niech Pan spróbule. Oba-
swych loków, nie uzależniając si od 11 

• • • • • wlam stę 'ednak, że dalef, Jak do granicy się 
mody. . ę Tysiączne tłum1 g zarząd mtasła Reno witały . mH1arderkt1 Pan ole dostlłnłe. lstnieSą bowłem obecnle tak 

· 1-'oeci twierdlz ą, że Ewa była na- ( ) B ~ M . . łi d j' " f' h A..t b "\" powa e .ograniczenia wJazdowe do poszcze· 
bł d k M"I . f z aruara d1wam - utton, spa - .egra icznyc szczegu y o t>rzy y..," gólrtych kraJ6w że Pan lako bezrobotny musi 

pe,~~10 , on ~~1 ~· t 1 j0 n pisze h w „l-(a-1 kobierczyni jednego z najpoważniejszych księżnej. si' powatnle z 'teml o~ranlczenlamł llczyd. -
l~ racony

1
in .' tze h„s a

1 
a 6me.~uc z~m~ w , majątków amerykańskich, uda ta się do I - Barbara Hutton miała ńa sobie fu• Pr•edewszystkłem wl"'c winien si" Pan zaopa• 

Piaszczu z oc1s yc w os w • 1oc1ste 1 1 t R I d 1 t k toś J 7 800 cfolaró J „ „ ... 
blond włosy miała także i nieszczęśli- Im as a ~no w ce u ~rz~prowa zen a ro nur ow~ war c ' w trtyd w paszport zagranJczny I wity tych kra· 
wa Psyche. Oczywiście, bezwątpienia ! ~ozwiązama swego małzenstwa z. b. tm: , suknię mus!inową, bez któtel. w gorą· Jów, które Pan ma zamiar przewędrować. Wizy 
blondynką byla i Wenus - tak jedno- i zem Poli NeJJri, . . I cem. Reno me mo~na sie obełść - po- oczywiście w odpowiednich konsulatach. Co się 
,yło"nic orzek . _ , . . . . I Po drodze z Nowego Jorku ks1ęzna. dat Jeden z <lzienmkarzv. . zaś tyczy Pana pomysłu stworzenia księgi z 
" u , aią wszyscy poeci, powie- · Md" · t l d d swv h ro 'I N lot isko przybyto ai 22 n.rżed• 
~ciopisarze i znawcy mitologji. . I . r-:ani wys a a. epe~ze 0. • c. - :1' . n · . v _ autografami, to obawiam się, te przecenia Pau 

A inne. przedstawicielki mitologji? 'I dz1cow, w któreJ zaw1ada.m1a. ich Jak9- . staw1cłeli Ulrm samochodoWYch. trzel leJ wartoś6• Autografy tyjących polityków, ml· 
Cerera była podobno blondynką. Jej by o swym zamiarze poslub1enia dun· dyr~ktorzY biur, pośredniczących w na nłstrów 1 t. d. nie są at tak cenne, ateby Je 
\Vlosy miały ciepły odcień dojrzałego l czyka hr~ l(u~ta ~agw1tza. W d~pe~zy bycm nleruchomości, cztereł znani Ju-l warto było z takim trudem gromadzi~. Podpisy 
zb~ża. Ale zato dla równowagi wspa· I teJ .donos! m. m., ze „rr:todv hr~b1a Jest bderzy, lotnik, pragnący sorzedać sw6ł[· Ich bowiem łlgurulą na ka:l:dym akcie państwo
•:i~ra Junona było brunetką, - a . mądra I m01m naJlepszym ~rzyJacielem . - samolot oraz trze) osobnicy, 1>rag.nący wym. Wątpię poważnie i w to czy Muzeum Na· 
lilłlrnrwa - szatynłcą. Ten bowiem ko- ' Pa;dczas postoiu s~molotu. w n:a sprzed~ć ks!ętnle rasowe DSY. I rodowe zechce zakupić pótnteJ ten zbiór auto· 
lor wtosów jest przywilejem kobiet mą ! tern miasteczku w stame Wammg.' p1ę- Pomewaz rozwód Barbarv . Hutton t grafów. Nie chcę łuż nawet wspominać 0 tem. 
drych„. i kna ~arbara wyw.otata przez radJo te- jest . największą. z ~szvstktch doty:ch- [ iak trudno, a czasem zgoła nlemożliwem bę~ 

Wśród słynnych z urody śmiertelni- l~fon!czn~ stacJę Jednego z oar?wców cz~sowy.ch atrakcy1 w tvm amerykań-1 dzle uzyskanie audiencji u wpływowe) osobls· 
cze'k przeważały blondynki. Nie by la to menne.ck1ch na otwartem morzu 1 .odby- skii:i raJ~ rozwod'owym, 'Ofzeto prócz I toścl dla otrzymania autografu. ·Mote się poza• 
jednak reguła. Tak n.aprz. majestatycz· la dtuzsza. .r?zmowę z h~. ttaugw_ 1tzem .. 

1 

tys1_ęcz.n3 eh tłumów przybyła mDJoner- ! tem również zdarzyd, te taka wpływowa oso· 
na Kleopatra była brunetką. Natomiast W chw1h wylą,dowa~1a samolotu 'f ~ę witał równ·łeż zarząd ~el&kl W ko~ 1 blstoś4 po pewnym czasie, gdy Pan zakończy 
stynna Tais olśniewała karnacją i pro- R~no, do wszystkich pism amerykan- plech~. swoJ11 wędrówkę.„ przestanie być wpływową. 
mienną jasnością loków, Również zło- sk1ch rozesłane zostały na drutach te- Mimo wszystko nie odradzam Panu tel wę-
towtosa .by la boska A&Pazj,a, urosobienie Ak 

1 
„. d , A I' ś • _ •li drówkl, a nie odradzam dlatego, te taka WY· 

starożytnej mądrości i pi.ę.lrna . tu~ ne 1111„ omDS"ł z CB I m1er"1 cieczka czasami dobrze robL Uczy przede. 
Idźmy dalej poprzez wieki. Widzi- U W U U jf U wszystklem samodzielności wyrabia bart spryt 

my wię1c, ~rucze k~pDl~ty Predegond_Y i Niezwykła ankieta w prasie amerykaliskłeJ 1 odwagę, A takle zalety' zawsze się' mog4 
czarne smące 101 1 iany do l?oitiers, przydać. 

która dwuch monarchów us.iidlita swoje- (z) Proces Haptmana już dawno się wiedzi na powyższe pytania na zatączo- ~000000000000000000000C:"X:l 
mi wdziękami. Ale Gabriela d'Estrees1 k t bi v i i d ł i d · · · 
piękna przyjaciółka Henry:ka IV, pysz- · skończyt tlauptman s azanv zosta na nym . ani~1ec e .na es an e o naszeJ BI ł k . ł . " 

karę śmierci. Ska~aniec orze·stat być redakcji. „ 8 e ro i~ 
nłła się swemi Jasno blond włosami. zresztą ttauptmanem. Jest to uoprostu Reporterzy napastula również obro?i zdetronizowanego monarchy 

Nie trzeba jed:naik przy,pusz.czać, że więzień Nr. L 7,400, który w celi śmier- cę tlau1ptmana, zapytują,c, czv będzie . . . . 
najpiękni,ejsze koibiety były blondynka- ci więzienia w Trenton oc.zekuie wyko- on bronił skazafica nadal. Adwokat na· Lon~yńscy _antykwanusze mi.eh Y'1 
mi lub brUJnetkarni. Oto słodka panna nania wyroku. myśla się, wychodząc z założenia, te ty.eh ~mach mo~nqsć rozkoszo.w~ma się 
Lavalier, tak_ słynna z urody, była jasną . Zdawałoby się, że już sie ~szy.stko za mało na tej „Imprezie zarobił''. w1dok1em rz.adk1c~ okazów ks1~zek, na
szatynką. Za to madame die Montespan w związku z łiaptmanem skończyło. _ _ Jest to zresztą syzyfowa oraca-J1eżących do b. krola. portugalskiego. Ma· 
i mąicLra madame de Sevigne byty raso- Skończyły się też· ttuste dni dla prasy broni się adwokat - MusłałbYm przel·: nuela II, Zl!,1.arłego medawno na em1gra-
wemi blonct:y:nkami, podczas gdy inna • - · --*- cji w AnglJ1. 
piękność _ mademoiselle de f ontanges amerykańskiej. Sensacja sie skończyła rzeć półtora mllfona słów, wVJ>Ow1.::• Ulubioną książką pozbawionego ko-
- była silną bmnetką. i trzeba szukać noweJ. dzianych przez świadków. To się do· rony monarchy było pierwsze wydanie 
. · Słynny, nfezwykły odcień blond wio Lecz pisma amerv:kanskie nie dają prawdy nie opłaca„. . przygód Marka Polo z rzadkiemi ilustra· 

sów miała ni·eszczęśliwa kró.lawa Fran.,. za wygraną, „odżywiając" swvch czy- ~brańca ttaupt'1?ana z~~drości · na ... , cJami z roku 1554 oraz pierwszy prze
cji, Maria Antonina. Był to kolor nie- telniików„. „sztucznie". Hauotma,n Jest tomiast. kompletowi przys1egłvch, któ- wodnik po Lizbonie, gdzie opisane byty 
słychanie subtelny i piękny, zbliżony do ciągle jeszcze znakomitościa. Godzien- ry w teJ sprawie _występował. Poza d)e- różne zawody miejscowych obywateli. 
odcieITTia chati.n z domieszką starego nie pisma zamieszczają biuletvnv o na- tarni, wszyscy sędziowie otrzymali pro- Cały zbiór zostat wystawiony w jed
Zilota. KoJor ten modny był na dlworze stroju łiauptmana, o tern. że mu się przy pozycJe występowan.fa w ~usi~·ha!łach nej ·z sal wystawowych Londynu, pod 
francuskim pod nazwą „blond a la rei· krzy, ie płacze, że wcale nie ma ocho- I ~a. kroniki filmoweJ. Sedz1ow1e c1 za- bezpośrednią opieką poselstwa portugal
ne". Wyrabiano nawet wówczas tka- ty pójść na krzesło elektryczne„. t~zyh nawet własny klub - klub przy. skiego. Potem księgi zostaną wystane 
niny w podobnym odcieniu. I wreszcie pomysłowi wvdawcy s1ęgłych w sp.rawie B_runo Hauntmana. do Portugalji dla umieszczenia w b. 'pa-

Tyle 0 włosach pięknych kobiet. • przeprowadaia ankietv wśród swych Zebrania odbywają sie w naiwytwor- tacu królewskim, taka bowiem była o-
. . A mężczyźni? Któż zajął się spra-l czytelników: Jaki będzie los Hartmana? niejsz:vm hotelu flomingtonu w każdąjstatnia wola króla, który uważał swoją 
wą subtelnych odcieni włosów wielkich ' Czy ZO!'tante stracony? rocznicę procesu, dla WY'tnianv wsporo- bibliotekę za obiekt, należący do całego 
.uwodzicieli, Parysa i Casanowy? Któż 1 

-· Prosimy o wypisanie swei odpo- nień · na ten temat: narodu portugalskiegCJ. 
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R. Podgórski przeciwko r. Ko a Isk· emu 
Sensacyjny incydent pomiędzy przywódcami 

Stronnictwa Narodowego . 
Wczesne godziny ranne nadają się do no· 

wych poczynań i przyniosą niezwykłe Idee ł 
pomysły .. Okres między godz. 8-mą a 9-tą po
myślny Jest dla załatwiania interesów pienlęż· 
nych i do . przyjmowania służby domowej. Uni
kać natomiast należy wszelkich stosunków z łe
k~rzami i chemikami. Po godz. 9-ej działają 
uiemne wpływy dla . rolników i ogrodników. Lódi, 12 kwietnia. miały miejsce we wtorek ubiegłego ty- długo, dopóki radni nie uspokoją się I 
Osobom u_rodzonym między 1-ym a 17-ym mar- Smutną opinię ma już łódzka rada godnia nast,ąpilo pewne uspokojenie. Ale nie wyrażą chęci obradowania z powa· 

na sali Rady l'lieiskiei po odwołanem posiedzeniu 
cem godzmy następne przyniosą różne przeci- · j k Ró · b k · 
"".ieństwa, kłopoty i szkody. Powinny one za- m1e s, a. zne ywaly dotąd p_rzycz~- incydent nie został wyczerpany. Wszy- gą i w spo OJU. · 
mechać wszystkiego, co nie Jest konieczne. Od ny, d:la których zwołane już pos1edzeme stkie frakcje radziedkie chciały zabrać Posiedzenie zostało więc po 3 minu· 
~odz. 1_2-ei do 14-ej dobrze iest zawierać zna- rndy nie mogło dojść do skutku. Ale ta- głos w tej sprawie i odczytać odpowied- tach zamknięte. Ale a:dw. Kowalski z 
iomości z osobami _Płci odmiennei. załatwiać kiego wyipadlku, by posiedzenie zostało nie deklaracje. Wobec tego komisarz Obozu Narodowego nie chciał zgodzić 
sprawy,. które P?wmny. pozostać ~ _ukryciu, odroczone w obawie przed fruwa1'ącemi Woi·ewódzki, pragnąc, by radni nieco się z tym stanem rzeczy. Zaczął głośno 
oraz sp1 a wy maiące związek z koleiam1 meta-· . • • 1 · b 
!ami i me~ycyną._ o~r~s następny pr;yniesle \ szklankaml i krze~łam1 Jeszcze w samo- uspokoili się, przeprowadzi!, iż odczyta- protestować, uważając że epieJ, a Y 
powodzenie w m1łośc1 1 nadaje się do kupna i\· rządzie łódzkim me było. nie tych deklaracyj nastąpi dopiero w znów byla awantura, niż by się spokoi· 
sprzeda_ży przedmiotów żelaznych, odzieży 1 W dniu 27 maja szliśmy <llo urn WY- tym tygodniu. Ale przedtem jeszcze nie rozejść. I na tern tle wynrkła powa:ż.. 
przedmiotów szklanych. 1 borc h gr b k' · ś · d zwołał u siebie konferencję przewodni- na scysja między adw. Kowalskim a 

Gorszy nastrój panuje kolo godziny 18-eJ. · zy~ z b' ę. 0 ielmd prze W1ó a cze- d dn Ob N d 
Wystrzegać się w tym czasie nieporozumień z mem, ze wy 1er~m:y u z1, kt rzy. n.a~ czących frakcyj radzieckich, by uzgo - drugim ra ym z ozu aro owego 
współpracownikami i osobami starszemi. Od- prawdę troszczyc się będą o Łódi i JeJ nić tekst deklaracyj i wpłynąć na to, prof. Podgórslkim. 
czuwamy o tel porze zdenerwowanie i niepok6J. mieszkańców. Wierzyliśmy, że zbierze aby utrzymane one byty w przyzwoi- Gdy bowiem adw. Kowalski aiwan-

Go~z.iny późnleJsze sprzyjają pracy urny- się rada miejska, aby zabrać się do tym tonie i turowal się w dalszym ciągu i nawet 
słow~i 1 szt~ce. twórczej pracy, by . pomyśleć 0 tych, nie wywołały znów awantur. · zaczął przemawiać„. do galer)I, 

Dz.1ecko dz1.~ urodzone - samowoln~. o _skłon lkltórzy cierpią głód i nędzę by polep- Ale do porozumienia nie doszło. De- radny Podgórski w ostry sposób zwr6-
nośc1ach egoistycznych, muzykalne, mtełtgent- ć d 1 • ' , , 1 · b l d t k" 0 ··• · cho ui·e si'ę n1'ew•a1. 
ne, lubi samotność, żądne wiedzy, odznacza się szy o ę robotl!1ka, by uporządkowac K aracJe Y Y zre agowane w a 1 sp - Cli mu uwagę, ze za w i ~-
smakiem artystycznym. bruki łódzkie, zaJąć się bezdomnymi, dać sób, że, gdyby zostały odczytane, znów ciwie i że on to właśnie wywołuje zaw· 

ludziom pracę. A tymczasem od pierw- rada miejska stałaby się terenem krwa- sze burdy, i - wyszedł z sali. 

Ceny przed śwretami l~i~jS~~:;il~r~~~t1 p~~oisk~~jdf:s~ r~r. :~~gral~;~:~ó;si~d~:~~:k~~iia~~z~~~ caj~ca ;: :&~~~~aa~~.PK~~ó:i~~fe~~~-
nie mogą byt podwyższone downią nie pracy, lecz„. awantur. I ko- iewódzki oświadczył: - Pan zawsze prowadzi do awantur 

muż to korzyść przyniesie? Jaki cel - Panowie radni zebrali się tu, by i fermentów„. 
lódź, 12 kwietnia. przez to się osiągnie? Czy mogą się w radzić, a nie urządzać bóiki. Ponieważ W ciągu kilku chwil a,dw. Kowalski 

(k.) - W związku ze zb.liżającemi l takiel atmosferze awantur } bójek ro- nie doszło do porozumienia, na dzisiei- został sam na sali w otoczeniu grupki 
się świętami Wielkiejnocy łódzkie staro dzlć konkretne projekty, zmierzające do szem posiedzeniu znów może być awan- !radnych. Ale gdy już zaczęty gasnąć 
stwo grodzkie przystąpiło do kontrolo- poprawy bytu ludności Lodzi? I tura. Do tego nie m()j?ę dopuścić i dla· I światła, musiał i on, skonsternowany i 

:=~:{~~ p~~~EI;;ec~:t;:~:;;;,~; I (Pozawtaenturracheicehikscesachp, Jr'akzie teegomodrayczasm łpoosiewdzenie[ o;awtak . czeprwaonyb, 1; z r~ld[ry mkieJ.ISlkic'ejh. 

;~~~~~~~!~u~~e~~~a~j~~ óff~:;)ie;~~r~ I j U 
czem nieusprawiedliwionego „paska" I k • h • b• I 
pada vrzcważnie ludność biedna. doko-\'U ara no znowu za Die onorowan1e UIDO\\"'Y Z IOrowe„ • 
nywująca w ostatnich dniach zakupów C kl d I h referaci·e k~„ rnym 
świątecznych. y . a szyc rozpraw w .„„ 

Wi~ni podvryż~zan_ia .cen za artyku-1 Łódź, 12 kwietnia. wyrobie sztucznego jedwabiu, gdyż ro- obowiązujących. Przemysłowiec Stahl 
ły spuzywcze poc1ąg~1ęc~ zc:sta~H! przez/ (k). - W referacie karnym przy in- botnłcy poza tern, że stawld ogólne są został ukarany 3-tygodniowym bez-
stan;s~\~O d~ o~pow1edzialnośc1 karno- spekcji pracy '1" Łoc:Lzi rozpatrywany znacznie niższe niż w lodzi, nie otrzy- względnym aresztem. 
admmis.racy1ne1. był wczoraj cały szereg spraw prze- mują 15 proc. nadwyżki. Jako druga była rnzpatrywana spra-

sk 
, f f I f. ci w ko przemysłowcom Pabjanicktm, nłe Kilka dni trwająca kontrola zakoń- wa przeciwko właśc;cielowi tkalni przy roay e egra łCZRB. I • hoi:ornjącym warunków umowy zbioro-, czyła się sp_isaniem sześćdziesięciu kil·; ul. Bocznej 5, GutgO(dowi, który ukara-

_.. weJ. ku protokułow, które przesłano nast..~p-, ny został grzywną w wysokości zło-

w W 
. „~ "d Sprawy te zostały skierow'.lne do' nie do referatu karnego z wnioskiem o 11 tych 300. Niski stosunkowo wymiar ka-

- arszaw1e zlikw1 owano centralę f t k "k 1 t „ k · · t · h 
komunistyczną. W wyniku przeprowadzonych re era u arnego w wym u us .ra~JI za- u arame mepr~es rze~aJącyc warun- i ry tłomaczy się tern, że różnica stawek 
masowych rewizyj aresztowano so-ciu działaczy. kładów przemysłowych w PabJamcach. ków umowy zb10roweJ przemysłowców , w fabryce Gutgolda była nieznaczna. 
komunistycznych. którą przeprowadzono w marcu r. b. Pierwsze dwie sprawy odbyły się : . . . . 

• - U?iegłej noc_y u;ton~!0 c_zt~rech człon- Lustracji fabryk pabjani:..:kich Jok-:nało już w dniu onegdajszym. Wczoraj roz- ' W duz~J tkalm Wen~t~aub~ przy ul. 
kaw „Legionu Austriackiego , usiłuiących prze- t h d' k ó S . 4 d l ! fabryczne] 11, zatrudmaJąCe) przeszło 
d~stać się1· pr.ze7 _granicę .. C~erei. inni członk<;i· dr~el.c ~o .mspe tktorl '!'achpracya.b'a ... !wk1ie~ patNrzojno a sze sprawy. ł . I stu robotników stawki były znacznie 
'I/Ie zosta I Ujęci I postaw1em w stan oskartema . Zł 1 om. ze w a m p J me Cu a surowszy wyrok otrzymał w as- . . d b . ' . h . dl t 

n zdrn~ś~~dnu. licznych prezentów ślubnych, ~~a:~tiiu~t~wck~ o 40 procent niższe od cicieł tkalni mechanicznej przy ul. ~iliri.~ 
1 
~~!~~iciela fir~~~~~~~~~c z-:}'god:~~ 

otrzymanych przez Goeringa, Hguruje piękny ą Ją y • skiego 25, Michał Stahl. W tkalm teJ, wym bezw1ględnym aresztem 
okaz świni, p.rzesłany przez dyrekcję jędnel!o Podinspektorzy pracy ustalili J.·OZa- zatrudniającej ogółem stu robotników, l . . 
! teatrów, w których świnia ta występowała tern . że najgorsze warunki panują przy stawki były niższe o blisko 40 proc. od i I w~eszcie przemysłowca Sztern~, 
IV charakterze artysty" ' . posiada1aceO'O fabryk<> przy ul Mar1'an-

- W stani~ New ,'le_rsey (St. Zjedn.) ogło- '~ skieJ 5 skazano na gr~ywne w
0 

~ysoko-
~~~~~i:in~~ta;~~a~~d~1t{f::Cw;ki~J~e kary ~a Dozor"Y domo11•i· pragną otrzymywa" ścl,z!. 300 z zamianą w razie nieścic\gal-

- Komisarz generalny R. P. domaga się . \Y W · U nOSCI na 2 tyg. aresztu. 

b?;iz1~~~~:ahl\ier~!cg~1a:~'ier~~~:z;,. z:tagd~~: djety za posiedzenia w Ur ędz1·e Ro J mczym w dniach najbliższych odbędą się w 
ska w okresie wyborczym, . . z „ z e referacie karnym następne sprawy prze 

Lódi, 12 kwietnia. opuszczenia swej pracy zawodowej i ~iwko przemy~lowcom pabj~r!ickim .. Po 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
J. KJ!' -owskiego (Nowomiejska 15), S. Traw
kowski e j <Brzezińska 56), M. Rozenbluma (śród
miejska 21), M. Bartoszewskiej!o (Piotrkow
~ka 95), H. Skwarczyńskiego (Kątna '4], 
L. Czy;i:;ki cP,o - Rokicińska 53. 
00000G0(.)0(.')(.)08("',0(')0(.)(:)00(o)(.)00000000 

ZABAW A w „T ABARINIE". 
Do~konaly program w „Tabarinie" cieszy się 

niestabnącem powodzeniem. Codziennie llczna 
publiczność zapełnia ten przemiły lokal, pra
gnąc milo i beztrosko spędzić czas. 

Do rana wre zabawa. Publiczność tańczy na 
dwuch dużych parldetach pod takt doskonałej 
ork iestry Weinrota i w przerwach przygląda 
się atrakcyjnemu programowi, który ma już wy 
rohion~ markę w Łodzi. 

(v) Dziś przed południem udała się I mogą wykazać się rachunkami za opta-j 1sci·ęh srkoozpleai_trszpernam Yna pwr ok~ndkzie zirnJdą 
d t t d W d I ~· · I , · ~ t p · · d , w zec1w o przemy-
o p. s. aros Y . r. ~~!IY e ega1,;Ja m1ę- ceme .zc.s ęp~y. ?mewaz ozorcy r.a-1 slowcom zduńsko-wolsk' . I tó ó 
dzyzw1ązkoweJ kom1si1 dozorców domo chunkow takich me mog:\ przedstawić, nież od· as ko t r im, c ,rym : w 
wych, z pro5bą o interwencję w spra- albowiem najczęściej zastępuje ich ktoś!' myst!?wy~zh w Znduron's1k. ~akWład1?W ?1ze-

. t I tó któ d . k . ż t k . •: , JeJ o I spisano wie pos u a w, re swego czasu prze z ro zmy, ogo przecie, s osune naJ- cały szereg protokutó · t 
dlożone ~os.taty ~ Inspektorac!e ~racy. mu ~ie. dotyczy, ~ozo~cy są pokrzyw- ganie umowy zbioro ~.za meprzes rze-

W dmu iutrzeiszym delegaci między- dzem me otrzymuJąc diet z urzc:du roz- w J. 

~~X~~:~!ą :i~~~i~rc~~~'~rs~~u cto~~: jemN~e~~~e p. prezes~ Maciejewskiego 
1Hlll!llilllllllllllllllllllllll!llllllJllll!lllllilllllllllllllllllllllllllllilllllllllU 

gowego p. Maciejewskiego prcsząc o zł·ożone zostanie podanie z prośbą o wy I . . 
przyznanie dozorico1!1 djet za posiedze- danie zarządzeń mocą których doz.orcy Nauka chodzenia po ulicach 
nla w Urzędzie RozJemczym w cltarak- występUJący w charakterze ła wmków j ł _ d k" h 
terze ławników. otrzymywać będą diety za posiedzenia W O z IC szk'Głach 

Djety wypłacane są tym wszystkim bez potrzeby orzedstawiania rozlicze- Łódź 12 kwietnia 
ławnikom, którzy tracą zarobki z racji nła. (k) Jaik się dowi~duje~y, niedlu~o 

Salwy śmiechu wywołują doskonale Inter· 
pretacie parodysty Maxa Hermanna, a ogólny •oJro4nl-........ -e,-„ ..... -
podziw budzą popisy taneczne duetu Portuna i "' • li „ l• ~„ 
Patkowskich. Ina Ibsen, akrobatka, popisuje się 

już na terenie wszystkich lódzkich 
szkół przeprowadzona zostanie a:kcja, 
zmierzająca do pouczenia mtodzieży 
szkolnej o sposobie odpowiedniego za
chowania się na ulicach. 

niebywa!emi ewolucjami a śpiewaczka Tusia W związku z reorganlzacJą lecznictwa w 
Talmari czaruje publiczność miłym głosem i ubezpieczalni społecznej w Lodzi, zapadła de
urodą. cyzla w sprawie zlikwidowania pogoto"ła ra· 

Codziennie. fajf o 5.15. Bufet obficie zaopa- tunkowego od nagłych wypadków. Pogotowie 
trzony. Kuchma smaczna. 

ratunkowe ubezpieczalni zlikwidowane zostanie 
ZEBRANIE B. żOLNIERZY 6 p, P. LEO. I i dniem 1 mała rb. Zamiast pogotowia ubezple
Na. dzień 13 kwietnia o godzi~le 6 p~ poł: czalni wyJeżdżać będzie karetka pogot?wla 

zwoluię w lokalu Koła przy ul. Aleie Koścmszk1 1 miejskiego łub Czerwonego Krzyża. 
Nr. 67, oficyna - I wejście, III piętro, zebranie I 
byłych żołnierzy 6 p. p. Leg., w celu wyboru , *** 
zarządu i omówienia dalszej organizacji Koła. I W środę zakończony został okres bezvłatne· 

Pożqdany iaknailiczniejszy udział zaintereso. ·go zakładania telefonów w Lodzi. W ciągu czte 

wanych. p d . K ł 6 p p 1 li rech miesięcy ogółem w mieście naszem zainsta 
rzewo mczący o a . . 4eg. 

(-) Stauier, mjr. int. dy1>1. !owano 3ZOO aparatów, t. zn. dziennie P!'1Yhl'· 
walo 27 abonentów.. 

Dowiadujemy się, że przy uruchomieniu tnk· 
sówek nastąpi zasadnicza zmiana. Taksewkl w 
miastach staną się przedsiębiorstwami koncesJo
nowaneml l zezwoleń na nie będą wydawab• 
wyłącznie władze ·administracyjne. l\onces)I! bę 
dą wydawane na okres 5 lat; 

Akcję tę poleciło kuratorium sz'kolne 
okręgu warszawskiego spowodu wzro
stu lic-z.by nieszczęśliwych wypadlków, 
których przyczyną jest często nieprze-

•: strzeganie przez młodzież i dzieci szkol 
WstrząsaJąca tragedia wydarzyła się wczo· ne przepisów ruchu ulicznego. 

rai w szpitalu św. Aleksandra przy ul. Lima· Oprócz odpowiednich pogadanek 
nowskiego . 115. 55-letnla Sura Kopłowlcz (La· zorganizowane zostaną specjalne poka-
s:lewnlcka 13) powiesiła się w ublkacll na haku. zy właściwego sposobu pi·zech d · 
I( 1 • b t 't I k ·1 J ' o zema 
o~ ow1cz prze ~w~ a ":' szp1 a u na urac1 o przez ulicę i zachowania się na skrzyżo 

dłuzszego czasu 1 c1erp1ała na t. zw. pęcherzy· I waniach ulic. 
cę, chorobę skórl'_t. 
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Str. f ~986 Nr. let 

faJJ.a.'Tu. uz.dJ°a-!.. Co 'da1·e Poz·vc·zka lnweSIJICUfna' 1 
PIĄTEK, 12 kwietnia 1935 r. · • li~ • 

1-~0~12·50 Seks'.et Niny Mańskiej. 1~·50:-12.5s Gospodarcze i społeczne wartości nowe1· pożyczki.~Plao prac in-· 
C w1 a dla kobiet. 12.55-13.00 Dziennik po-1 " ' 

łudni~wy. 13·00- 13.50 Utwory charaikterysty- westycy1·nych -Zatrudnienie 1·aknajwiększe1· liczby bezrobotnych 
i:zne 1 wesoła muzyczka - płytx. 13 50-13.Só • 
~iładdomośpi gospodarcze. l3.SS-l4.oo'Przegląd celem Pożyczki Inwestycyjnej - Jakle korzyści przyniesie ·008 
gie owy. 14.00-14.45 Muzyika popularna - • 

15.4s-15_J:}ytl~nc1:;:t5;;if:!~;rś~::'t~ Więzien- Łodzi?-Pew na i korzystna lokata oszczęd o ości 
16·30:::~!i~~t:;:~;;;1~ s~2Eć:;i-w:~ł~y~:enk1~ Sp~cjalny wywiad „Express~" z prezesem_ łódzkięi Izby 
l6ASżylZk~i. pr+~~i: ~~t:~).w W}"k. Zofji Wyle- Przemysłowo-Handlowel gen. dr. Maciszewskim 
17

·00gla,!{15· .. py.s~~tujmy nał temft racl i $0 -1 Nowa wewnętrzna Pożyczka lnwe- słuszną - zaciągnięcia pożyczki we- ka. I tq jest drugą, niewątpliwą warto-

ch~d~l~ki wia - wyg· pro· og an u- stycyjna, której okres subskrypcyjny wnętrznej, tak skonstruowanej, by mo- ścią nowej pożyczki. 
17.15-17.40. Recital fortepianowy Velty Vait. rozpoczął się z dniem wczorajszym, gla ona spełnić swe zadania gospodar- \ - Czy jednak, Panie Prezesie, Po

l?.4-0R~}8-10. Audycja dla chorych w oprac. ks. znalazła wśród spoteczeństwa - jak to cze bez nadmiernego obciążenia społe- życzka Inwestycyjna nie spowoduje jed 
ęirnsa. (Transm. ze Lwowa) · b ł · d · , ł · t W . k t tl · c· · · d k · • · k 

1s.10-1B.3o. Teatr Wyobraźni n~daje fragment n;oznaAI ybo pt r~etw1 ziec- pe ne_ uzna- czen~ wad. „ a run o3m ym tca rnwp1 r_e i noczes111e o pływu ap1 tai o w z ~yn u, 
słuchowiskowy z drama.tu K H. Roztwo- me. e o ez ę nową operacJę kre- czym za .. osc nowa -procen owa oz. 1 co za wsze zmniejsza tempo życia go-
rowskiego ,,Judasz" w oprac.· autora. (Tr. drytową rządu cechują wartości, które I Inwestycyjna, która zmierza do trzech I spodarczego? 

IB.3Dz_~~~~~wK~~cert reklamo . z~w~ze zdoby.ć !łmszą sza~u~ek~ uzna: celów, wz~jemnie s!ę. uzupetniaj.ący~h: I -- '!'! obecn~m ~ypadk~ taka .ewen

J8.45-19.o7 . . Pi.os~ńki w wyko~niu Stefana Wi- ~te 1 zrozum!eme. Wa_rtos~1~m1 term · dostarczama l?e~ne! 1 korzy~tn~J lok~-
1 
tualnosc .zupetme me grozi. Pozyczka 

ta~a - płyty. Jest praca, ktora stala się meJako sym- ty oszczędnosc10m, zaspnkoiema na!- I jest obliczona przedewszystkiem j~ko 
19.07-19.JS: Zapowiedź programu na dzień na- ?olem P?życz_ki Inwestycyjnej, wciąga- ważniejszy~h potrz?b .w dz~erl~inie prze 

1
1okata kapitałów wolnycb, niezatrud· 

19 1 ;tęf;;5. M k ł Jąc - z JedneJ strony - do produktyw- dewszystk1em komumkacy!ne!, zatrud-

1 

nionych w danej chwili, a więc przede· 

10)!':::- J9.~: \v~<l~,~ot~ Y;;~·rtowe lokalne. ~ej ~ziatalności gosp~darczej „pró.ż~u-
1 
nienia jak największej liczby bezrobot- wszystkie1!1. kapitałów ~ charakter~e 

19.30-19.35: Wiadom. sportowe ogólnopolskie. Jące dotychczas kapitały, zapewma1ąc nych. oszczędnosc1owym. Zamiast lokowama 

19.3~1?.50. Piosenki w wykonaniu Oli Obar- - z drugiej - dostarczenie pracy ocze- ! · Plan prac, jakie podjęte będą z fm.i- ich na kontach w bankach czy ksią-

19_5tk1;b:oo: Felieton aktualn kującym jej tysi~com_ rąk ro~o~zyclt. ! cliu~zów; uzyskanych z P?życzki, pr~e~i żeczkach oszczędnoś,ciowych ~o~ą być 
20 09......:20.os: Jak spęd1zić świlt~-r To _gOSJ?Odar~ze i S?C_Jalne z31l?zeme n~-1 dt:Je glow;i1e budo~ę drog, ur~ądzen ko umieszczone - cho~by_ w częsc1 .- w 
20.os-21.00. Muzyka - „Lubione oio~enki re- we3 ·pozyczk1 czym Ją własme tak bh- I te3owych 1 regulac3ę rzek, a więc parny- Pożyczce Jnwestycy3ne3, która daJe co· 

.c1;'i~we". - ~łyty_. . . Isk~ i zrozumiałą społeczeństwu poi- ., ślany jest tak, by przy możliwie ma· najmniej takie same jeżeli nie większe · 
?o. · - „o.ss. Dziennik wi.eczor~y. . skiemu. łych wydatkach rzeczowych pozwalał korz ścł. 
20.55-21.00, „Jak pracuiemy t żyiemy w Pol- T d , · t , , p · k' I d • • · 1· · d · · {' b Y · · · · 

sce·;. . ę po wo mą war osc ozy cz 1 n- 1 na zatru meme moz 1w1e uzeJ tez Y Przedewszystkiem obhgacie teJ po-

21.15-2_1.25. Poga~anke. muzyczną wygł. prof. wes~ycyjnej P?·dkr~ś.Ia w . rozmowie z I b~zrob_otnych.. yY takim program.ie ro- życzki dopuszczope będą do wolnego 

7 Zd?JSław .Jach1m?~k1. . . . nami prezęs lodik1eJ Izby Przemysło- bot widzę naJw1ększy plus noweJ po- obrotu, w razie więc potrzeby mpźna 
21

·-s,_Sym
22

1·03on: Tr~nsmis1aF'lhczęsci „ IIW·e1 Koncekr.t~ wo - liandlowej i prezes zarządu Zjednol 1 życui, fączącei w sobie zagadnienie będzie zawsze ie sprzedać, napewno · 
tczne„o z . 1 armonj1 arszaws tej h z k• d' K S h 'bl · L b • k t" I ' · 

w wykonaniu Poznańskiego Chóru Katediral- czonyc a: 1a ow . . c er ~ra i · walki z bezro octem z wes Ją zaspo- bez straty, jak o tern swiadczą kursy 

nego. (Chór _chłopców. i chór męski pod Orohf!!ana, ~.en. d!·. Mac1szewsk1, UWY: kojenia potrzeb gospadarczych. I innych pożyczek premjowych,, ~tóre ~ 

22 dyr. ~~- ~r. Gie~urowskii:go). A d . puklaJąc nanstotmeisze cechy noweJ _ Podkreślić również muszę - mó- przeważnie wyższe od wartosci nom1-

·3~.c;~~t; li~~~~~je poezyj - u ycia P. t. pożycz~i i jej korz~ści. . . w! dalej p. prezes Maciszewski - dal- nalnej. Poza tern Pożyczka Inwesty-

22.45-;-?,3.00. Nauk.i wielkopostne _ „o poku- - Ze_ w zakresie . prac mw.estycyJ- sze, niejako wtórne korzyści Poż. lnwe I cyjna, poza stałem oprocentowaniem 

s!e. - wygłosi ks. dr. Augustyn Jakubi- nych stoJ~ ~rzed nami olbrz_ym1e z~da- stycyjnej, m. in. dla Łodzi. Dostarc!a- d:iie .szanse wygrania wielkich pre"!iJ, 

,„ 00siak23· 0 •. w· d , . t 1 . ma - mow1 p. prezes Mac1szewsk1 -- jąc pracy dużej liczbie robotnikow, s1ęga1ących pół milJona zł. Dndać Je-
#·>· - • O· 1a omooc1 me eoro og1czne dla t · t b 'k eko , ć . h . b d l l · · bi' • i f • 

J· m.„,;hc:i> lotn;czei o,. e~ me ~ze a 111 ~go prz nyw'.1- · zwiększy rrna 1c siłę na vwczą, ·z. o. - szcze na ezy.' ze o 1g:-c1e e przYJmO• 

AUOYCJE ZAGR,&NICZNE. ~ idzi to ~azdy. chocb~ przyg!ądaJ_ąc I ność konsumcyjną, co niewątphw1e wane będą iako kancie, wadja .i. t. p., · 

~UT!APES1.T. Wesołv wiec:.:ór. się stanowi naszych drog, wymagaJą-1 wpłynie na wzrost zbytu artykułów pod tym więc względem calkow1cie za-

RTJ.KA'Fi"ESZT. Koncert svmfoniczny, cych zarówno rozbudowy sieci, jak l pierwszei potrzeby do których zalicza- stępować będą żywą gotówkę. 

N:RF.A.GTTIOONNAA}· PMRuzvP~a. l~l~kat.. h' • k' ulepszenia nawierzchni, widzi to -uesz- lą się wy' roby włÓkiennicze. Kapitaty. Podkreślić muszę również powszech 
, . 1esnt 1 ance 1szpan~ ie. t · d · d · · · h t b ·• · k' 

STR~SSHURG. Koncert uroczysty. ą i w z1~ zmre mn.yc P? rze • prze- jakie wydatkowane będą z pozycz I w ny, niejako demokratyczny charakter 

'R7.Y~. Knn::ert wiec~ornv; . dews~ystk1em kom~~1~ac~J~ych. Rz!'ld formie zapłaty za pracę, wsiąkną w ry- nowej pożyczki. Obligacje będą po 100 
PRA IX_Ą .Ko'!cert radjoork1estry z udz. Jo- w miarę swych 'rtrozhwosCl- zaspaklłJał nek zwiększając jego obroty, ruch w zI dostępne zatem·~ są dla każdego kto· 

zeła Sz1!!eh (skrz.), t b ·1· ' · t · d k ' · < ., • • • ' ' 

·~000000000oo00000000000000808:v0 e potrze y, moz 1w?sci e Je . l'!a w .r~ handlu, produK:cię w pr_zemysle, w czę„ rozµorzą<lfl:a naJmnJeJsiemi nawe~11 
' LEKARZ • DENTYSTA ' mac~ obeci:ego b'C!dzetu z komecznosc~ ści zatem trafią do ło~k1ego kupc~, oszczędnościami. Posiadacze Pożycz.Kl · 

KOPCIOWSK A musiały by~ 
sk~omne., ~~Y rozszer~y~ przemysłowca, d. o łódzkiego robotru· Narodowej mogą za'Ptacić nią potowę 

F • za~res swei dziatal~osc1 .mwestycymeJ 'M"...ct~ ..... f{fl;;;~~~ sumy, należnej za Poż. Inwestycyjrlą, 
mog~ rząd. wprawdzie d~zyć ~o rozsze ~~„ ~·..._~ - „ spłatę zaś pozostałej polowy mogą roz-
rzem~ ~udze!u, dałoby się to Jednak u- fożyć na 10 rat miesięcznych. 
C~Y_m~ 1edyme drogą z~iększenia ob- Tak rozplanowana pożyczka ,dająca 

tel. 232-55 

PrzyJmule codziennie od 9-3 

·adańska 37 
od l 7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 

c1ązen podatkowych, ktore w ?hec.nych \takie ułatwienia przy subskrypcji i ·ta-
warunkach byłyby .~ysoce mepoząda- lk.ie korzyści jej posiadaczom napewno 
ne lu~ wręcz memozhwe. WY:brano ~~ będzie miała ' wyjątkowe powodzenie. 
tern mną drogę - drogę na1zupelme3 . 

• z E l'I o re R ó ż A ŃSKll dielnikowa wyjechała zagranicę. Zdanie - Oto one - rzekł, wręczając je 
to było lo,gicznie tłumaczone przez komi Kerczowi. 
sarza Prukałę, który twier.dził, że Sie· Ten spojrzał na niezrozumiałe dlań 

Proml~-en~~~···:.'e s'ml·"'·e· ,,.
1 

dielnikow, po zdobvciu planów promieni zupełnie wzory. Następnie włożył je do 
~ „ śmierci, niewątpliwie wyjechał zagrani- biurka i zwrócił się do chemika . 

. cę. Bo i pocóżby siedział w kraju, nara· - Co mówił inżynier Relecki, wrę-
żając się na aresztowanie i - co zatem czając panu te kartki? · 

~, idzie - na odebranie pia.nów. Dr. Dynk spojrza! w górę, jakby sta-
Inspektor Kercz zbijał to rozumowa- rał się przypomnieć dosłowne brzmienie ' I• P o w i e ś ć s e n s a " y j n a nie faktem porwania Rysia i Bakera. słów inżyniera. 

Muszę być spokojny. Widzę, że schwytać sprawców zarówno po·rwania, _ Gdyby Siedielnikowi zależało tyl- - Powiedział: „M.am złe przeczu-

awanturą nic z wami nie wskóram. jak i kradzieży planów promieni śmier· ko na planach, wyjec;:hałby odrazu p~ cie, niech pan zachowa u siebie te no-

- To dobrze. :. teraz pro·szę zd1'ąć c1'. Zapał 1'ego potę-<ował fakt, że mini- · h d b · · 'ł 'd · oś tatki do jutra. Spotkamy się o 8-mej 
H .s ie z 0 ycm - moWl - wi oczme c rano na NowowieJ'skieJ· ró..,. placu UriJ.i 

marynarkę i pokazać ranę. ster spraw wewnętrznych, do którego mu brakuje i dlatego pozostał w kraju, 6 

Założę panu opatrunek. zwrócił się minister wojny - zupełnie a że obawiał się Rysia i Bakera, polecił Lubelskiej"„„ ' 

B ł d. ł k · h ni'edwu'znacznie dał mu do zrozumienia, · h • - No i co? 
ez s owa z 1ą marynar ę 1 rozc y- 1c sprzątnąc. _ PóźnieJ' dodał, że bez tych nota-

11.ł mocno skrwawioną koszulę. Z uwagą że 1'eśli nie odna1'dzie promieni śmierci, To ro'wn1'ez' było log1'czne 
· • tek promieni śm1·erci nie przedsta·wiaJ·" · 

obei'rzała ranę. · przeczyta w urzędowej gazecie policyj· p k 1· · t lłd "' 
rze ona 1 się o em wszyscy, 5 Y żadneJ' wartości. 

- Nic strasznego. Kula otarła się tyl· ne1' wiadomość, że podał się do dymisji, d C t l' ł 'ł · t t · · · o en ra 1· zg osi się asys en mzymera _ To wszystko! 
ko o rękę- rzekła. Sięgnęła do jedynej· która została przyjęta. Releckiego, dr. chemii, Stanisław Dynk. _ ZdaJ·e mi się tak. 
szafki w poko1'u i wyi'ęła z nie1' bandaż, A inspektor Kercz nie myślał o rezy- I kt K · ł -< d ć · 

. nspe or ercz prz-v1ą ,..o osy me- - Pański' adres? 
watę 1 butelkę z benzyną · "nac1'i z kar1'ery. Zresztą w grę wchodzi- h t · S d 'ł · d D nk dł · . „ . . . . . . . c ę rue. ą z1' ze r. Y pr~y~ze. w - Praga ulica Polki 22 - odparł 

Wprawnie oczyściła ranę z krWl, ła rowmez amb1c1a osobista. Wykrycie sprawie tajemniczej ~mi~rci mzymera. zdziwiony doktór. 

przyłożyła watę jodoformową i zawiąza' ba~~Y niewątpl_iwie przycz.yniłoby się do Okazało się jednak, ze niepozorny c~e- _Dziękuję. Gdyby zaszła potrzeba· 

ła opatrunek. serii .odzM:czen, ~tórych inspektor pra·. mik przyniósł wiadomość, za którą me·. wezwiemy pana _ rzekł inspektor. 
_ Gotowe! gnął 1ak niczego mnego. . ma zapłaty. 
- . Muszę pani specjalnie podzięko- Sam kierował śledztwem. Dziesiątki $ • t . • . inżynier praco- - Proszę bardzo. 

wać„ .- bły~kawicznie chwycił ją za· agentów chodziło l'O mieście, szukając ł- dwię ei 1Pa?1t~ct m'e . śmie - Aha, jeszcze jedno. Czy inżynier 

głowę i spadł wargami na wilgotne na-· jakiegokolwiek śladu bandy. Posterunki ":a_na kwłyna ;~~endi~m kp~od 1 zmostał zar: Relecki był przez kogoś nagabywany 

wpół rozchylone usta Agnes Bolahy. · policyjne w całym kraju · zaopatrzone by ci rze · w i mu,, ie Y • w sprawie tych promieni. 
Nie zaprotestowała. Wężowym ru-- ły w rysopisy barona Siedielnikowa, któ mordowany, wręczył mi zapiski - mó· Dr. Dynk zamyślit się. 

Chem. rąk ot'oczyła -<łowę detektywa ·, d b ł · kt d · dne-<o ze wych wiąc, że stanowią one podstawę do pla- - Zdaje mi się że nie W każdym 
.s 1 ry z 0 Y mspe or 0 ie " s nów nalazkul ' · · · ' · .ó · 

oddała mu pocałunek„. · prywatnych znajomych - stałego bywal · wy razie mme me o tern me m w1l. 

ROZDZIAŁ CZTERNASTY, ca klubu na Moszyńskie}: · Inspektor Kercz omal nie spadł ż - Dzię~uję ~anu. Dowidzenia! 
Wszystko naprózno. · krzesła. - Dow1dzema! 

W centrali służby śledczef. J Banda z.nikła jak alkohol w gardle - 9dzie pan ma te zapiski? - krzy- . Po wyjściu c~~mika inspektor Kercz 
Warszawa wrzała. pijaka. W areszcie przebywało ze stu· knął men;ial. . zadz~omł do ~misterstwa. Zlożył ra-

Krzykliwe tytuły gazet oznajmiały 1 podejrzanych o kontakt z Siedielniko- Chemik spoJrzał zgorszony. port I bytności dr. J?ynka, ~y~ając, co 

wszem wobec i każdemu zosobna o nie-lwem - przestępców. Każde,go z nich - Mam je w kieszeni - odparł fle- i:na zrobić z n?tatkam1_. OznaJm1ono mu, 

zwykle zuch wałem oorwaniu przez ta-! przesłuchiwał osobiście Kercz. I to nie gmatycznie. z~ do .Centra.li. zostame przysłany funk-

jemniczą bandę dwu detektywów. j naprowadziło ,go na żaden ślad. Na licz- I - Proszę mi je dać! . CJonarJUsz m1111sterstwa W~Jl1Y z eskor-

W Centrali Służby Sledczej panowa- i nych naradach, jakie odbywały się w ga Dr. Dynk sięgnął do starego poprze- tą, któremu po sprawdzenm telefonicz-

ło wielkie podniecenie. Inspektor Kercz I binecie inspektora, niejednokrotnie da- ; cieranego portfelu i wyjął kilka za.,pi$.a.- nem ma wydać ~otatki. 
puścił w ruch cały a.pant policyjny, aibylwało się słyszeć zdanie, że banda Sie· nych kartek. '(Dokoi1czenle Jutr~ 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. I - O, nie ... Moglabym jeszcze stra-1Auto kluczyło po wąskich, ciasnych ·u-j - To pewn~e .ter~z wróciła.„ 
Hanka f'ronczakówna, młoda, niezwykle uro- cić posadę„. Niech pan lepiej z nim nie 

1
liczkach i wreszcie wydostało się na sze I Hanka był!'l JUZ bhska płaczu. M:ówlta 

dziwa dziewczyna iest pomy-waczka w nocnym zaczyna... 'roką drogę. I c.oraz glośmeJ, by ~agluszyć k~utmę szo 
lokalu „Albatros". gdzie występuje talemnicza I - Ale pani jeszcze nie pójdzie„. Cóż J - Ale też daleko pani mieszka od, ~era z d.ozorcą, ktory zap~wmal J~na, 
par: tance:zy w maskach - „Grzegorz I Ju- to?„. Dopiero przecież trzecia godzina! miasta„. - rzekł Szreder, rozłożywszy . ze zwanował wraz ze swoim panem 1 tą 
lita : On 1est synem kamerdynera, ona - hra- M , . ć p . . . d . · kk' · k' · · która przyJ'echała 
blanką, JuJ.itą Krasnowską. Hanka kor.ha się . --:, uszę. wczesn.1e wsta _.„ . an .me 1 się wygo me na mię ieJ, szero teJ parną, . . . · 
1>otaiemnie w pięknym tancerzu. lecz on nie wie, Jak to się pracuie, gdy się me Jest tawce. I - Więc gdzie się spotkamy?.„ - na_ 
zwraca na nią uwaii. wyspanym. Pan pewnie będzie jutro spał · - O, tak„. bardzo daleko. legat Szreder. 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca 1>ada cały dzień„. I Ogarnął ją nowy strach: - jak wróci 

1 

Aby prędzej zakończyć tę skanda-
nagle na lśnią_cą fposad~kę. Jakiś mężc~yzna - O, nie, proszę pani... O szóstej potem z tej Parkowej ulicy na Fa- liczną scenę, odparła: 
w~ !raku podbieg do meruchomo . leż.ąceJ tan- wieczorem mam konferencję w biurze„. bryczną? „. - Już ja do pana. zadzwoię„. Kiedy 
cerk1, przyłoży! . ucho do obnażone1 piersi I o- O ó . . J ż - · · · d ·t · t ' · · ? 
znaimi!, że tancerka nie żyle. Na lel ramie- - sz steJ wieczorem„. a muszę· ałowata JUZ, ze zgo z1 a się na ę I pan będzie w bmrze. „. . 
niu wi4nial .kr,wawy znak w k.s~ta!cie trójkąta. być przy pra~y. znac~ni_e wc~eśniei„. . komedję. Ale teraz cofnąć się nie miało 

1

· · -:- 9d szóstej do ósmej ... Zadiwoni 
Pi;.zybyły lekarz sądowy stwierdzi!.· że tancerka -- To parn się spózm„. Niech pam sensu. pam? i„. Napewno? ! 
żyła ies~cz_e w chwili, gdy bada! ią jegomość jeszcze zostanie„. Bardzo o to proszę ... ! Wreszcie szofer zatrzymał się na wy i - O, napewno„. 
w~. fraku. Szukan.? g~ po całym lokalu, lecz _ Niestety panie dyrektorze„. Bar · znaczonem miejscu. Hanka wyjrzała , Wyrwała wreszcie dłoń z jego uści-
taiemnlczy „lek.irz zmkł bez śladu. . . ' . . . , . , , : bk · t hl ł 1 k Zbl' · l · · k k' 

Grzegorz Lubow · a d t . dzo załuJę, ale będę musiała iuz poisc„. przez szy ę i s ruc a a. : s u. izy a się mepewnym ro iem 
· , wezw ny o mar weJ, N p k · d .~ · t a- b S f k•ó ·• · · d 

ujrzawszy ją bez maski, stwierdzi! ku swemu - Ale pozwoli pani, że ja panią od- I a ar ?W~J po n~merem pię n do ramy. zo er t Ch się Jeszcze z o 
wielkiemu: przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- prowadzę do domu... 1 stym wznosił się drewmany, part~rowy i zorcą. . . . . 
snp.wsk~ .• Jeg~ partnerka, lecz nieznana kobieta. Hanka zbladła. ! domek„. . . . . . ! - To me Jest moJa pam! - zapewnił 
palsze badania lekarskie wykazały, że niezna- __ Jakto do domu?„. 1 • - _Tu _pam mieszka? - zdz1w1ł się dozorca. - ~o to ma znaczyć?„. 
1oma tancerka została w podstępny sposób za- N . . .. d . h b d 1 mezm1erme Szreder I - DziękuJę - rzekła Hanka spo-
mbrd - o przec1ez pam Je zie c y a o · . . . ;" . . 

owana_. . . domu? ' i - Hanka udawała, ze me słyszy„. kojnym napozor głosem, zwracaJąc się 
w' ~f ds~or~~f:,z st;]!1c!~b::0;:r~~~~z:ł~~j1:_~ _ · N·o, tak„. Oczywiście... I Mózg jej pr~cował in te~sy"".'nie.?. Jak te , do szokra. - Pan mi już jest niepo-
gadki: Grzegorz zezna!, że Julita Krasnowska. - Więc nie będzie pani wracała sa- raz wybrną~ z tego gahmatJasu. „. Jesz- trzebny„. 
iest _spa~kobiercz:l'.'n!a :wielkiej _fortuny, pozo- ma 0 trzeciej w nocy... I cze ra~ "".'YJrz~ła przez s~ybkę.„ Obok Szofer skłonił się i wrócił do auta. 
st,a.w10ne1 przez., 1e1 01ca,. hrabiego Krasno:w- _ Ależ to glupstwo, panie dyrek- : wzn~s1ł się sol.1dn_y, d:wup1ętrowy ~mach Hanka wyjęła z torebki złotówkę 
s~teg_o, który zgi.1ą! w Ros1i. ~raz z żoną. Pie- t p · d d 'k p 1 czymący wrazeme mezbyt wykwmtne- i pakując ją do dłoni dozorcy szepnęła: 
mądze, złożone w banku 1!.lhta ma otrzymać orze„. OJa ę oroz ą„. oco mam pa _ k . ' -
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- na fatygować„. l go pałacy, u._.. . . i - Nie mów pan nic.„ Potem panu · 
dziestu. lat, a wi~c z.a dwa lata. Hrabia K~-a- - Nie, proszę pani, na to już nie po- 1 

- Panskt szofer . ~my hl si~„. ~ od- wyjaśnię„. Zamykaj pan dramę„. 
snowsk1 przed śm1erc1ą wręczy! testament oicu zwolę Pani· była moi'm gos'ci·em 1· moim parła Hanka po chwil!.- Powiedziałam, D k • . • . k' b 
O · · · „. • · · k p k · d 17 ozorca o aza1 się cz1ow1e iem ar 
_rz~g?rza •.. a _Doniewaź ~tarr Lubow me moze obowiązkiem jest odprowadzić panią do ze m1esz am na ar ov.;ei po -ym, d . t p ł d sw panią 

się iu.z ~ak1em1 sprawami za1mować ze względu . obok, ale to wszystko Jedno„. Bardzo . zo P?J~ ny~. . ozna 0 !~z~ ą 
na swó1 wiek. przeto sprawę tę ujął w swe \domu. Na dole czeka zresztą moJe auto„. d . 1 . D .d . . t k ł k i kłamaJąc się msko, wpusc1l Ją do bramy 

- ł d o H k . . d . t . k . k 1, z1ę mJę„. OJ ę JUZ en a wa ecze „. 
1 ręce m o Y rzeg_o~z. an a me wie zrn a Ja się wy ręc c 1· Chciała wykorzystać 1·uż tę okazi'ę - Taki balwan! - mruknął szofer, 

Nad ranem pohc1a odnalazła tirawdzlwą lu- t · t · N' l r ecie przyznać I · 1 · z kłó ·• · 
litę Krasnowską, która w stanie nawpólprzy- z. eJ ma m. ie mog a .P ~ i wyjść z auta, by nie trzeba byto otwie ! ~ac1s (~J~C star!er. - e mną Cli się, 
tomnym_ leżala ~a mlas!em .. Ju!it~ potwierdziła, się wobec .. ?zredera, ze, Jest lo~atork~ rać bramy w obecności Szredera, gdyż ze pam Jego _uc1~kł~ przed. d':"oma laty, 
~~ Je~t sp~dkobierczynią w1elk1e1 fortuny, lecz,· domu fa~1hmego, w k~ory~ mieszkal~ to pociągnęłoby za. sobą nowe nieporo a teraz ldama się JeJ do z1em1 ... 
!ednocze~me os~arżyla G~zegorza o to, że on wyłączme tylko robotmcy z Jego fabryki . znm'enie 

1
• - Wracamy na bal! - zawołał 

1<1 wlaśrne wywiózł za miasto, chcąc zagarną~ T k ób • ć ~ · 1 ": • , • S d 
it;Lmajątek. Grzegorz jest zd.utńforty ~tenir ze- -- , a - pr ~Wata z.aprzeczy ! : Ale w1doczme prześladował Ją tego zte er. . · . , 
z11~n;aml 1 tw{erdzi.. że to l.da111stwo .. Nas.tęp- 1 a!e panska obe_cnosć mo~e tu być ko- dnia straszny pech. 1 _Auto zawróciło.~ Gdy szum moto!u 
n~~? dnia Julita-~fnęła·,z-ezn.;i.nia,_ ł(o~amitU-: me9.zi:i_a ... Przecie pan tu łest gospoda- i _ Nie szkodzi... _ odparl Szrede.r-'1um;lk.ł w perspe~tyw1e mr.ocznych ub~. 
jące Grzegorza, tłumacząc się przyw1dzenlam1 rzem... Janie Jan źle słyszy„. Pani mówiła: _ .I-lanka odetchnęra z ulgą. Dozorca star. 
1 newrwdorwodązechpoorr,b_ą.t . d d 

0 
t - To głupstwo, łaskawa pani! - od Park~wa 17! i obok i przyglądał ~ię jej uważnie. 

w.o ne1 o omu rzegorz na - • S d J k · 'd · • · I D · I · k ' ·• · 
knąt . się na tajemniczego „lekarza", którego ' par1. z~e er. - .a pam WJ Zl, goscie Szofer wybauszyt szeroko oczy. I ,- rogi cz owie u - zwroc11a s1<; 
clice oddać w ręce policji, lecz dowiaduje. sic; bawią się bezemme doskonale„. Proszę _ Możliwe„. - mruknął wreszcie don Hanka. - Czy daleko- stąd do ra 
o~ nadko~isarza Llsir kieg~, iż rzeko.mym zbrod- ,. bardzo.„ i podjechał pod palacyk. brycznej ulicy? 
niarzem iest prokurator P10t~ Czybirskl. Przywołał lokaja i kazał mu przy- Hanka chciała szybko wyskoczyć , - Do Fabrycznej?„. Rety, to przecie 

W domu Grzegorz zostaie list. w którym · 'ć d b H k · • · · · · · · d · ' d · k · ' · t I 
an6nimowy autor. nazywając siebie „Robertem'', mes g~~ ero ę. an a me mo~ta s!~ JUZ i pożegnać swego opiekuna, lecz Szre- mozna powie ~iec, rugi . ~me;; sw1a ~· 

· uma\\·i.~ się z nim na szóstą wieczór w ·1arze wykręcie. .„Co ~eraz będzie_?„. - der zatrymał ją, mówiąc: j ~ Czy zaidę na mieisce za dwie 
„żab~ . . myślała zamepokoJona, zstępuJąc obok _ Niech Jan zadzwoni na dozorce„. · godzmy?„. 

··Tam · Orzeg?rz dowi~duje się, że ~amordo- -niego po marmurowych stopniach pałacu Poco pani ma sama czekać- na ulic.y„. J - Szybkim marszem, to pewnie tak. 
w~na na . ~a_nci~gu_ kobieta nazywa się 1".ar~a - „On w żaden sposób nie powinien się , Szofer spetnit rozkaz. Podszedł do 1 Ale pani przecie, widać, bardzo zmęczo 
Wild, a taiemmczy „lekarz", znany w św1ec1e do 'ed 'eć prawdy'" b · · d H I M · · '. d 'k ? 
przestępców pod przydomkiem Cioryl" był ieJ wi Zł · . ! ramy 1 nacisnął zonek. anka dygo- : na„. oze w~zwac _oroz ę. „. 
kochankiem. gobert nie chce ~~mienić swego ~z~eder z~trzymał się przed pa!acem; tała z niecierpliwości. Co teraz będzie?! I. Przypommała sob1~, że. ma w torebce 
nazwiska,_ .lecz ofiaruje Orzeg~rzowi swą pomvc Odzw1erny uirzawszy go, zawołał. Jan nacisnął dzwonek poraz drugi. ll~e~zcz~ tylko pół zlotowk1. To byt cały 
w sprawie wykr~cla zbrodmarzy. - Auto pana dyrektora Szredera! · - Przykro mi się z panią„. - rzekł JeJ maiątek . 

. z . rozkazu okrutnej oi?tki Ha!1~a wychodzi z długiego szeregu luksusowych wo- Szreder ściskając jej rękę. - Nie, dziękuję panu„. Ja tylko tak. 
zamąz za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka, Ó ł . l · l' ' . . . . . . D t ł b W t 
który znęca się nad nią i ma~tretuje w straszli- z w wysunę a ~1ę. a~~rowa 1muzyna ~ Mme rówmez.„ Dz1ęku1ę„. Do wi- . ozorca o w.o:z~ ramę. ys~1a na 
wy!· spos6b. Batożek, p.ozostaiący w stosunkach dyrektora „Odziezówk1 . I dzema„. ulicę. Wskazał JeJ kierunek, w jakim po 
z .Jajein~iczą . organizacją „~wa wy Trójkąt", - Proszę„. - rzekł Szreder, otwie- - Za.raz„. Czy w ten sposób chciała winna się udać. Słaniając się na nogach, 
star~ł się ongiś 0 "."zględy ~uhty, Mó~a. go od- rając grzecznie drzwiczki.- Gdzie pani pani mnie pożegnać? Czy ma pani te- 1 ruszyła naprzód poprzez ciemne ulice„. 
trąc1ła. Teraz nawiązał z nią stosunki 1 spoty- . ' . '"' . . . · 
kaJ- sfę z nią w swej garsonjerze. mieszka?„. . . lefon w domu, pam Manuelo?„. Ktlkakrotme zwracała się po drodze 

·· Pewneg.o dnia Batożek urządził w s-.„"ch a· Twarz Hanki oblała się rum1encem. - Owszem„. Mam, ale„. chwilowo do policjantów prosząc 0 wskazanie 
r:artamentach ·Wielki bal, n.a k.tóry zaprosił Ju- Nie wiedziała co odpowiedzieć. Dobrze, jest zepsuty„. dalszego kieru~ku Wreszcie - gdy na 
hlę oraz prokui;aitora Czyb1rsk1ego. · b l · · S ed · · W t k' · · · · · · „. · 

O . 1 • d d ś . h . 1. . ze y o ciemno i zr er me zauwa- - a im razie Juz musimy się u-, horyzoncie zamierCily Już gwiazdy i sza 
czwar ei na ranem, g y go cie c Cle I Się . t . . kt t . Al t b b t ó 'ć t k . B. . l , 

pożegnać, · nigdzie nie można go było znaleźć. ZYi Je.J ~a iopo ~ma: e rze a,.mu Y 0 m ~1 na nas ępne spot ame„. 0 Ja mu rosć szła ponad ziemią - ujrzała znaj<J-
Drzwi gabinetu były zamknięte. Wyważono je. przec1ez o~pow1edz1eć. szę Jeszcze parną zobaczyć... !me domy z Fabrycznej ulicy„. 
~·>wczas znaleziono Batożka .siedzącego prz">'. - 9dz1~? - powtórzył Szreder, Usłyszała zgrzyt klucza w zamku. Zmęczona zatrzymała się przed do-
b111rk1;1 z rewol"".erem w pr11;wer rę~e. z pra~ei schyla1ąc· msko głowę. Dozorca otworzył bramę. Hanka nie wie f T' N l l ł 
skroni sączyła się krew. Nie żył 1ut. Na b1ur· 1 _ Parkowa 15 _ odparta niepew- . . . ~ . . mem ami imym. ag e us ysza a przy 
ku leżał klucz od drzwi oraz. po:!:egnalna kart· ł ... działa JUZ CO Slę Z mą dzieje, · . sobie znajomy głos: 
ka: - „Odchodzę dobrowolnie. Nie pytajcie nym g osem. A Szreder nie wypuszczał jej dłoni s . t . ~' 
niko~o o nic. Bawcie się dobrze~'. Wszystko - Parkowa 15?„. - powtórzył Szre · b · k' - arna wraca pam O ei porze· „ .. 

ii:kgdyby wskazywało na to, że Batotek popeł- der - Przyznam się, że nie wiem gdzie ze sweWJ ~ru deJbrę i. . yt t Podniosła głowę. Drgnęła. Przed ni1l 
mł. sa!l,lobójstwo. to jest„. . . - ię.c . o rze„. - zap a a wrest stał Grzegorz. Czekał . d _ 

Robert wyjaśnia nadkomisarzowi w Jaki spo z k 1 . . d k cie rozdrazmonym głosem. - Czego pan . 1.
 . na m~ 0 ~pu 

sóh Batożek został zamordowany, stwierdzając - a tor~m o eJowym, pame yre chce?„. szczema sa 1 bal~_weJ. Nastawił kołmerz 
że morderstwa tego dokona! Goryl, torze ... - pomform?w!'lł go szofer. . _ Pani jest wyjątkowo zdenerwo- palta, było mu ~1mn~. . 

Pewnego dnia auto dyrektora fabryki Szre- - Tak, oczywiście, - pochwyc~ła wana Czy pozwoli ani że rz ·ad -- Czy on me mogl pam odprowa-
dera p~zei~chalo ~a!ego _synka robotnicy. Han- uradowana Hanka. ·- Za torem koleJo- po p~~ią J'utro 0 óśmePJ. .' P ?J ę dzić?„. A może miał już dosyć?.„ 
ka udaie się w te1 sprawie do Szredera, lecz on wym„. · wieczorem. „. . . . . 
ją wyrzuca z gabinetu. Podczas kilkuminutowe- _ Ach 'eżeli tak to świetnie Mó' - Tutaj na Parkową?... . Hanka me odpow:adała. Nie miała 
go 'pobytu w gabinecie Hanka podsłuchała tele- ' J 1 ' . . . „. J _ No oczywiście Bo gdzieżb ? sil. Była tak ogromme zmęczema„. Jej 
foniczną rozmowę Szredera, który zapraszał szofer ~osk on.a e .onentuJe. się w n~z- _ N"~ · p t'" y · .„ milczenie bardziej ieszcze denerwowa-
Grzegorza na występ z okazii balu dla najbied- wach ullC„. Więc proszę, mech Jan Je- 1A'l1. ntie„. 0 . em panu ':"ytto- to Grzegorza · 
nieiszych. Hanka zwróciła się więc do Orzego- dzie„. maczę.„ t: u pan Illi moze przyiechać Tl~m c · . . . . . 
rza. ~ros:tąc go, a.b~ zabrał Ją na ten bal i przed 1 Auto ruszyło równym kłusem. Sie- Szreder zrobił zdziwioną minę. s ó. s ~tbył ~ob.ie. Je~ mil~zeme ~a 
stawił Szr~d~r?w1 1ako Manu~lę Czyrsk~. SJrze- , dząc we wnętrzu wygodnej limuzyny _ Domyślam się„. Mąż?.„ w J , po~ . . ~v,, me me moze znalezć 
gorz spełml 1e1 prośbę. Obo1e wybrah s1ę na , . . . ' T k . . p d . odpowiedzi na 3ego zarzuty. Męczyła 
bal. Szreder od razu począł smalić do niej cho-' Hanka me mogła się Jeszcze pozbyć tra- - a 1 me„. otem panu o powiem go niepe no, ć d H k" . k 
Ie!Vki. jpiącego ją niepokoju. Z biciem serca ocze Za nią rozległ się głos szofera: . ~- ~ ? co 0 an 1• .- J~ a o~a 

Wreszcie łian~a _chce wrócić do domu, lecz jkiwala zatrzymania się auta. Co będzie, - Pani przyjechała... ~ Jest własciw1e · „. CZY_ taka, Jak J~ sobie 
S~~eder zatrzymuie 1 ~· . . . jeśli pod numerem piętnastym okaże się Dozorca przetarł zaspane oczy. ?otychczas wyobr~zał, czy .tez taka, 

Han_k~ tl~!1!aczy ~1ę, ze musi pójść zrana do ·niezabudowany plac?„. Szreder nie jest _ Jaka ani? Jaka ":'ydawala mu się tego wieczoru? .• 
pracy 1 ze i~1 szef iest bardzo surowym czło- 1 h b t k' d . . b . ł .„ . P · „. . . . . ]nnem1 słowy: _ czy lianka nie różni-
wiekiem. . 1 c y a. a 1m umiem, ze y wierzy , iz - No, Jaka ?„. Przec1ez me moJa, t . . . ? 

- A to osioł! ... - odparł Szreder. - Nie ona mieszka pod golem mebem?„. tylko wasza!... a się mczem od Julity· „. 
r<?z~i:iiem jak !1JOż~1 a być . surowym ~zefei:n dl~ l Dyrektor próbował nawiązać w au- -Jak moja ?.„ - dziwit się dozorca.--
tak1e1 pracownicy iak pam„. Czy moze m1 pam · . · k · · · d I · k · J 
powiedzieć jak on się nazywa?. i'Cie rozmowę, lecz Han a, zaJęta swem1 , MoJa ze wa ata temu ucie ta z Jednym 

„ lmyślami, odpowiadała półsłówkami. · achtorem. 
(Dalszy ciąg jutro) 
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Kino-teatr nz1s 1 DNI NASTĘPNYCH! . Kino-teatr 

ME TR O .. Sio~!~~N~!!!~J~R!!H!~Pl~L iem" ADR I 
Przejazd 2 film mówiony całkowicie po polsku. Główna 1 

Nadprogram aktualności Paramountu iP. A. T. p t k d • • 5 · 
Początek o godzinie 4•eJ Passe - partout i bilety ulgowe oprócz urzędowvch nieważne. 30-10 oczą e 0 go zime ·eJ 

I ~ \ ' ' ' ,.,_ • ' " • '1.„.„. < „~ . ....., ,• : •' ' _., • •L p. • '!_ ' ' t <I l ' 

Dfwiękowe kino 

RAKIETA~' '' . 

Sienkiewicza 40 

LUCIE N BARO U X w najweselszej komedji 
wszystkich czasów 

ens • 
Dziś i dn.1 nastepnych r Nadprogram: Nad pięknym mo·drym Dunajem 

• Pfwiękowy Kino. Teatr· I. - Poraz plerwszY w Lodzlr . 

,CORSO" ''~!:~~~.!!~!!w rn~f!~~~~!:ID!•'' 
Zielona 2-4 •i.- ,,W R .ó G K O B I E T'' 

Han wiel~i ~o~wójny· ~romam I 1 

W roli głównej genialna para wesołków ekranu: SLIM SUMMERVILLE I ZASU PITTS. Ji 
. Salwy śmiechu. Ataki wesołości. Niezwykły dowcip. Tempo. 

Uwaga: Początek niedziela godz. 11 rano i 13 - poranki. Sobota 12 - póranek. Powszednie dni o 4 popoi. Ceny miejsc na poranki i I-sze 
seanse w dnie powszednie 50 i 54, następne seanse ...... 54, 85 i 1.09. ... 



łłecz z . Czechosłowacją 
na stad jonie miejskim w Poznaniu 

Sprawa meczu bokserskiego o puhar 
Europy środkowej Polska-Czechosło
wacja została definitywnie załatwiona. 
Zarząd PZB. zgodził się na rozegranie 
meczu w Poznaniu przyc:zem termin u
zgodniony został na dzień .12 maja. 

Mecz rozegrany zostanie na wolnem 
powietrzu na stadjonie miejskim. Czesi 
zestawil·i już ósemkę reprezentacyjną, 
która przedstawia się następująco: Bia
!a, Nawratił, Nowak, Krabi, Hrubesz, 
Va:ia, Havelka, Kuss. 

Biegi Narodowe 
o db i;:dą się w poszczególnych 

miastach 

Bunt wśrGd boksera~ stołecznych · z~!~~~~~! „~!~!~!.~0 
Plę$clarze Skody nlezadowolem z trenera Stamma Przedostatni konkurs sportowy roz-

W wYwiadzłe udzielonym iednemu 
z pism stołecznych, bokserzy warszaw
scy, biorący udzłał w młstrzostwacb 
Polski narzekają bardzo na swego tre
nera Stamma, który rzekom(')' nie opie
kował się nimi i tle Im sekundował. 

Niektórzy zawodnicy fak no. Bąko· 
wski posunęli sł ę w swych wvnurze
niach tak daleko, że oświadczyli. Ił 
Stamm celowo :tle Im sekundował, ży-

cząc z całego serca zwycięstwa pięścia- 1 wią;!lny został bezblę~n~e przez l.wia 
rzom poznańskim. częsc na~zych Czytelmkow. Nazwisko 

Pozatem padły głosy. że Stamm był Kucharskiego, naszego czotowe11;0 l~k
w P-0znanlu kilkakrotnie nietrze:twY i ilrnatlety odgadl1 wszyscy uczestmcy 
przy sekundowaniu zachodziło od niego konkursu. . . 
wódką. 11 . Nagrody ~a traiine ~ozwiazame ~ad~-

Jak słychać Skoda ma wyciagnąć z . ma otrzymali następuJący Cz~telmcy. 
tego konsekwencje i zamierza Qodzię- 1 Po zł. 5: Gertruda Pataszvnska, Ru· 
kować Stammowi za dalsza ws.nól- da Śl:, ul. Sobieskiego 54, Svlwester 
pracę Samp1r, Szkoła Podoficerska Nr. 3 Ni-

• sko nad Sanem, Jan Kut, Skalmierzyce 
1 Nowe, ul. Kościuszki 24, pow. Ostrów, 

coś tu n ie w Dor z ą d ku!; ~~~ini~~aani:~~w Muszymki. Łódź, ul. 

C ł. I · I I IK' p • h d ł · S "łh \ Komplety tygodnika „Co Tydzień zo ow p1ę;,C arze me przyc o zą na remngl m1 il I Po'?"i.eść": M. Ciosnowsld! Kalisz, _ul. 

Warszawa, 12 kwietnia Lód1, 12 kwietnia Jeszcze przed przybyciem Smitha do Łodzi Koscmszkł 4, Leszek Sowinski. Chorow 
unia .3 maja odbędą się po raz pierwszy we Drugi trening pięściarzy łódzkich ze Smi- zapewniano nas ze strony LOZB, że w stosunku l I, ul. Katowicka 3, Bernard Welntraub, 

\Vszystkich miastach Polski „Biegi Nnrod„we''. them zgromadził, podobnie jak i pierwszy spo- do za wodników, którzy na treningi przychodzić 1 Kraków, ul. Długa 14, Piotr Sosulski, a
Cotychczas odbywał się stale w Warszawie rą ilość zawodników, brakło jednak znów na- me będą! wyciągnięte zost:m-l odpowiednie kan- sesor stacji Brześć n B. Centr. j Aleksan 
Bieg Narodowy o charakterze ogólnopolskim. szych „asów". Czołowi zawodnicy lKP uważa- sekwencie. ~ekamy obecnie na czyny, od 
zaś obecnie przeprowadzona została reorgnni- ją widać, że już dosyć umieją i że treaing nie Dziwić się też nale :~y. że kierowmctwo IKP der Hołub, Mol eczno 2. 
zacia, przyczem ustalono dystanse dla 5 kate- jest im potrzebny, a wszak dopiero przed tak nie ingerowało Jeszcze w tej sprawie. Przecież 
goryj zawodników. niedawnym czasem klub ten uważał za wskaza- tutaj iest coś nie w porządku. Prawda panie dy- 26 maJa 

Do I-ef kategorii zaliczono zawodników ne wysiać Chmielewskiego i Taborka na trening rektorze fleiszer. 
zrzeszonych w klubach, należących do PZLA. pod kierownictwem tego samego Smaha. Jest Jeszcze iedna niezupełnie jasna sprawa ślubować będą kandydac( 
Dla kategorj! teJ dystans biegu wynosić będzie Dzisiaj gdy Smith przebywa w Łodzi i gdy treningów Smitha. Treniniami jego prócz prze- Oli j d 
7 kim ci właśnie zawodnicy powinni się jako pierwsi wodnlczącego wydziału spprtowego ŁOZI? P· \ na mp a ę 

D · 11 l k t 
1
. li d lkó staw!ć. ignorują oni te treningi z zupełnie nie- Ejbicha nie zainteresował sii: dotychczas lllkt z l Warszawa 12 kwietnia 

że 0 -eh a etr ~ ha c~ono 1 z:wo ~ ; zrozumiałych powodów. zarządu ŁOZB. Chcielibyśmy iednak ujrzeć na w dniu wczorajszym Polski 'Komitet Olimpii 
~ZL~0(1YC r I Stac l mcg knó~)e ąc~c t o\ Przecież PZB nie wydelegował Smitha do sali treningowej IKP panów z naczelnej magi- ski ustalił termin 26 maja jako dzi~ń ślubowa-

b
. di°Pt· ?0k1ct a, „rze e~, . 0 

5 
kl - YS ans Łodzi poto, by poznał nasze miasto. Celem PZB . stratury łódzkiego ;iięśc i arstwa. Mister Smith ! n i ~ członków drużyn oli~piiskich we wszyst

ietu rir ~1 kat egor
1
1t WY~!esie m. d 'ków jest przeszkolenie wszy3tkich zaawansowanych' bierze dobrze zapłacone za swoi •! pracę, czy nie ; k;ch gałęziach sportu ~lubowanie odbędzi~ się 

1 
t 0 a -eJszo~ e~hr(S hla i)czono za wo m · pięściarzy, a przedewsLystkiem tych, którzy 1 byłoby więc wskazane by si~ zarząd ŁOZB ..;; Warszawie Pozna~iu Łodzi Krakowie, Lwo-

n es ow rzy Y m. · V . brani są w rachubę przy ustalaniu drużyny przekonał, iak on wywiązuje się ze swej odpo- wie Katowic~ch Zakop~nem Bydgoszczy. Wil-
Do IV-el lunJor6w i do -el - młodzież olimpijskiej. A tych właśnie zawodników bra•, wiedzialnei funkcji. nie 'i Białymstoku. ' 

szkolną (3 kim.). (li) klo na pierwszych dwuch treningach. • _ -·-___ W najbliższych dniach wyznaczone będą 
osoby, które z ramienia Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego przyjmą ślubowanie. Wyznaczeni 
również będą kierownicy drużyn olimpijskich· 200.000 złe)tych 

~rzeznaczono na Olimpiadę 
Warszawa, IZ Kwietnia 

Polski I<'.ornltet OllmpijskJ uchwalil preliml-
1"irz budżetowy związany z kosztami OllmpJa
~Y w sumie 200.000 złotych. (li) 

Wieczorek zastąpi 
Czortką 

w reprezentacji Warszawy 
na mecz z Łodzią 

Warszawa, 12 kw'.etnla 
W składzie reprezentacji Warszawy na 

11· ec: 'l: z Łodzią zaszła w dniu wczorajszym zmia 
111. W wadze rtfuszei zamiast wyznaczonego 
uprzednio Czortka walczyć będzie Wieczore,k. .... 

k*I 
Skład reprezentacll Łodz! nie zoiital jeszcze 

c!otychczas skompletowany, gdyż brak jest re
!':·ezentanta w wadze średniej. Decyzja co do 
~„ adzen!a tej wagi zapadnie prawdopod-0bnle 

dzisiaj wieczorem, lub nawet dopiero jutro 
rano. 

Najlepsi łytwiarze świata · f Statystyka mistrzostw 
Wyniki, uzyskane w ub. sezonie zi- bnkserskich Polski Now1·ny p1·łkarsk;e 

mowym przez najlepszych łyżwiarzy I T l . . p 1 k' t 
szybkich §wiata, pozwalają uszeregować ytuły ~o tserskich mistrzostw 0 s 1 Warszawa, 12 kwietnia 

ł h d 'k, t ób . zdobyło ogołem od r. 1924 -· 42 zawod- N . d . L" . :I k 1. czo owyc za wo ni ow w flas • spos : I 'k. a wczoraiszem posle zelllu 1g1 z, ys wa 1- . 
500 m.: 1J norweg Krog 43,3 s. 2) nor- 111 ow. iikowano Jelskiego z Polonii na 3 tygodn ie \ 

weg Evensen 43 3 8 3) norweJ,'! Peredsen Statystyka zdobytych tytułów wyglą Bańkowskiego (Polonia) na 2 tyiQdnie za bru-
4. 3 3 s 4) nor ~" Engnectantłen 43 4 s da następująco: 7 tytułów mistr za Polski I talną. grę na ostatnim meczu ligowym z Gar-

, · w 5 ~ "' ' • M · h k' 6 K k' 5- bą.rmą 
5) norweg Ballangrud 43,4 sek. a1c. rzyc 1• tyt. - ona;zews 1•. - Liga wyraziła zgodę na wstąpienie g:aczy 

1500 mtr.: 1} Staksrud 2:19,5 s., 2) , Arsk~, Moczko 1, 4 .- . Shbbe, Go~ny, Smoła i Hołoty do beniaminka ligi „śl:isk". (l i) 
Ballangrud 2:20 s., 3) Engnestangen I Gerb1<:h, 3 .- . Forlansk1, S~we~1a~, 
2:20,4 s., 4) Pedersen 2:21,9 s. - wszy-. Wende, Iwansk1, Glon, Rud~lu,. S1pmsk1, JUbileUSZ pięciolecia 
scy norwegowie S) Wazulek (Austrja) Polus; 2 - Menka, Ertmansk1, Kupka, ~ • • 
2:23,3 sek. ' · Wiśnie,~ski, Wochnik, Rogalski, Ant: Łodlktego Zw. Kolarsloego 

3000 mtr.: 1) BallanJ!rud 4;49,6 s., 2) czak, Piła~; 1 - Neuman, ~otowała, Swi j W roku bieżącym przypada jubileusz 
holender Langedik 4:58,2 s., 3l Wazulek tek, D~h.msch, K~czkowsk1, Pyka, Tz~~r . pięciolecia Łódzkiego Okręgowego Zw. 
4:59,3 s., 4} Staksrud 4:59,3 s., 5) holen- Cz.erw1en,. Stęp~1ak, ~ystrach, Karpm- ! Kolarskiego. W, związku z tern mają się 
der Haiden 5:02,6 sek. sk1, ?anas1a~, P1sarsk1.' Roth~lc, ~zor~~k odbyć na jesieni uroczystości jubileuszo-

5000 mtr: 1) Stiepl (Austria) 8:21,7 s., I Ch~1elewsk1, Sobkowiak, .W1rsk1, Mmu l we. Również w roku bieżącym przypada 
2) Wazulek 8:27,9 s., 3) Staksrud 8;29,1 rewi.cz, Szymura. jubileusz piętnastolecia istnienia Pol
sek., 4) Mathiesen (Norw.) 8:36,3 sek. Z okręgów, najwięcej tytułów zdobył I skiego Związku Towarzystw Kolarsk:.ch 

10.000 mtr.: 1) Stiepl 17:43,2 s., 2) Pomań (42), potem Sląsk (21), Łódź (19), • z której to okazji zarząd PZTK wydaje 
Melnikow (Sowie-ty) 17:46,8 sek:, 3) Wa- Warszawa (10), Inowrocław (2), Pomo- I speejalną jednodniówkę. 
zulek 17 :52,6 s., 4) Langedik 17 :56,3 s. rze (1), Kraków (1}. ł 

~rno-teatr 11~ Dziś I dni następnych film sowiecki p. t. 

'' 
Pierwszy raz w Łodzi 

REPUBLBKA 
ZYDOWSKA „M IR AZ" 

11 L5stopada16 (Konstantynowska) 
lllllllll\llllUll!llllllllllllllllllllllllll!lll!lllllll!llllllll!!IHI 

KlrtO-TEATR 

CZARY 
Cegielniana 2 

,,BIROBIDżA 
oraz „NOWI 1,IJDZIE" 

W SOWIETACH 

I. DZIŚ PREMJERA! 
Kapitalne operetkowe widowisko naianowszei produkcji foxa. Popisowa ro- • 
la czteroletniej SHIRLEY TEMPLE na czele świetnego zespołu. Prawdziwa 
rewolucja w dziedzinie humoru, żartu, piosenki i arcydowcipne! treści, 

~;f:~ Rewolucja śmiechu 

produkcji Sowkino w Moskwie. 
W roli gł. W. GARDIN. - 6&44• 

DZIS PREMJERA: II. 
Nieustraszony cowboy T Q M TYLER 

w filmie p. t.: 

„Pr~yjaźń w obliczu śmierci" 
Pocz. seansów o godz. 4-ej. 

§. K~~~~·r:ii: ~-:~~~~;~~~;··· ~ fł1 D(ir. Mlfl>it. z·er r~"''U•')"'7.:"'=~'f'l"lli'" ~'""'ł'l\ Nl ewDr·,·MEaD.z· s k·1 iz:J1~f.IN~~~~p~yo~o2~.lb.ze~f!~ 
8 została przeniesiona z Naruto- .; • . Mikołaj Bernstein -20---ZL-.-D-ZIBN--~l,....E_z_a-ra-b-ia-ją-za_s_tę-pc-y 
0 wicza 8 na ulicę 6-go SI.ERP· ~ CHOROBY KOBIECE SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych i zastE)pczynie przy sl)rzedaży bardzo 
g NIA 1 i poleca: encyklopedie, ~ CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNf I POł.OłNICTWO I seksualnych. popularnego artykułu na raty. Zredu-
0 klasyków, dzieła powieściowe i ~ za·chodn"1a 64, tel. 185·'9 .· •·GOWSKA s And'rzeJa 5, tel.159-40 kowani urzędnicy„ emeryci mają pierw 
0 naukowe w różnych językach. ~ 'ł • szeństwo. Kapitał niewymagany. Zgło-
g Sprzedaż i kupno używanych ~ przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wlecz. (wejście Sieradzka 1), Tel.191-08 }' Priyjm. od 8-11 rano I od 5-9, szenia osobiste w sobotę 13 i w nie-
0 ksi:i,żek oraz całych bibliotek. ~ '"I nledzlełe i śwl„ta od 1"12 „....,,1 Przyjmu.f,e 10-12 l 16-20. w niedziele I święta 9-1. d J I 14 k · t · Ł d · li t I p 
~>00000000000000000 ....•.•.• ~ ~ " ..,_... ~"" ze ę wie ma w o z1 „ o e o-
. lonla" u p. H. Zinnera, w godz. 9-1 

OR MED. · DOKTOR POKÓJ dla 2-ch osób. umeblowany .!..1::-:_6·------~----
IU~ ft . ~ t • DOKTOR w o Ł Ko WY s K I frontowy, słoneczny, przy rodiinie KUPIĘ okazyjnie w6zck dla tilii ni <i t. 

~u li n \ l n1n H. SZUMl\CHER PRZEPROWADZIL SIE . ~i~~~:'.~~t;~~~ol~d(~~~J~~~aii·:~~!~ ~ia6~0Ts~1~~ ~~,~~te~~i~y iórkowsl(; e-
11 e u J ~ CHOROBY SKÓRNE I WfNfRYCZNF na ul. CECilELNIANĄ 11 _wajowy ~~ b!a_:i.1ą~--- '27 c Z y St 0 Ś „ '~ 
AK"~c"-R Cilr„EKOLOG Piotrkowska 56 Telefon zas-02 n 

u .... ~ :;: • n .;horobv wenervczne. moczoołcfowe Z POWODU wyjazdu sprzedam w Tu- przyjmuje cyk:!nowanre. dn:tawanie. 

P111meo'!"~ka 7 tnL 127 8' teL 148•62. i skórne. szynie dom nowy 6 pok. dwoma pla-llroterowanle :naz s.irzatanie biur. oo· 
~ ~ :- .i:) • ti - 'ł Od 9-:1, ~d 5-9 P_P„ Przyjmuje od 8--1? 1 od 4-9 w Dl6- cami za, 2000 z!. Wiadomość: Łódź. ~(•J. Ciyszczet1ie szvi;. 

Przv1muje od ~-ei YI. ruedz1ele i św1eta od 10-1. dziele I św1eta od 9-1, Wólcz,anska 124/7. · PlotrkoWSka ł4, teleloo 167.45 



etr. 8 

~ l 1 Z ARCHITEKTURY KO~CIELNEJ. 
'o ~:"'·M~~~~-·_.:~~~......., ..... *.'''".•~·••.~'!'l<'- ~,,„~,,.,,.,.,,,,,„"""' 

N we. o i 
We wsi Przywara pod Warszawą mieszka· 

najstarszy obywatel polski, liczący obecnie 106 
lat. Jeden z dziennikarzy stołecznych odwledzfJ 
sędziwego staruszka I przeprowadził z nim cie-
kawy wywiad. I 

Pierwsze pytanie reportera brzmiało: 
1 

- A czemu to właściwie należy przypisać, 

te w tym wieku Jest pan Jeszcze zupełnie 
zdrów?„. 

- To zupełnie zrozumiałe •.• - odparł 106· 
letni starzec. - Ja przyszedłem na świat zanim 
Jeszcze odkryto bakterJe.„ I 

** Antoś I Feluś przyg:duJą sobie w knalpce. · 
- Dla mnie każda kobieta to guzik.„ -

chwali się Feluś. - Hrabina czy nawet królowa 
to dla mnie Jeden szuwaks„. Jak pragnę złote· 
go zegarka z dewizką, wczoraj własną ręką tak 
skułem buzię Jednej hrabinie, że aż się zafar·· 
bowała.„ 

śmiały w koncepcii architektonlczneJ 
. kościół w Jednem z miasteczek duń· 
: skich koło Kopenhagi. Budowa kościoła 
! jest- na ukończeniu. 

- Hrabinie .skułeś buzię? - dziwi się An· 
toś - A za coś Ją zbił? 

- Bo mnie oszukała„. We Francji spuszczono na wode naiwi ększy pasażerski statek świata „Nor· 
mandja'\ który niebawem rozpoczyna podróż próbną. 

ECHA WYBORÓW W GDA~SKU. 

- W OJ!em clę oszukała? ••• 
- Bo mówiła, że !est prawdziwą hrabiną, a 

potem się wykazało, że to córka praczkL.. I 
** * I Hieronim wraca z połowu ryb. Spotyka przy I 

Jaciela. 
- No, Jak tam? - pyta przyJaclel - Powio 

dło cl się?„. 
- Dzisiaj nie speclalnle - odpowiada Hiero

nim - ale 2-go kwietnia złowiłem rybę, która 
ważyła 48 kilo! 

- Co?„. Pewnie eł się pomyliło, chciałeś po 
wiedzieć, że 48 kwietnia złapałeś rybę, któn 
ważyła 2 kilo. 

** * Kac I Kotek. Kac wzdycha. 
- Dlaczego pan wzdycha, panie Kac':'.„ 
- Wspominam dawne, dobre przedwojenne 

czasy.„ 

szkoty wojskowej 

- Pan uważa, że dawne czasy były dobre? 1 

- W każdym razie lepsze niż dzislelsze„. I 
...,.... Dlaczego?„. 1 

- Pan nie rozumie?.„ Dawniei nie mieliśmy 

1 
W niedzielę, jak wiadomo, odbyły się 

1 w Gdańsku wybory do Volkstagu. Na 
I zdjęciu głosujący przed Jednym z loka-

pieniędzy, ale gotówka była, a dziś mamy pie
niądze, ale niema gotówki! 

** * Buchalter wpada do gabinetu szefa I woła: 

- Panie szefie, pańska żona uciekła z na· i Francuska szkoła wojenna (Ecole de guerre) otrzymała z rąk prezydenta re· 
szym kasjerem! publiki Lebruna krzyż Le1di honorowej. Na zdjęciu widzimy uroczystość wrę-

- Ile zabrali z kasy?.„ czania odznaki na dziedzińcu szkolnym. = ~:i:~~;e t~~!ę~~ż~~~t~::!m im dał wlęceJ. '11111111111111111!1 l!lrlilll';l·li:!!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllffllllllllll/llllJll/llllfllll/lllllllllllllfllll/11//11/im 

wy•··~~.!~:":=~:'::·:,~-- „. •· „.,.„" i Nieście pomoc najbiednlejszym 

Codiienna nowelka „Expressu" 

lów wyborczych. 

- Nie, - odpowiedziała twardo, nie, chraipal jakiś mężczyzna. 
jakgdyby nagle otrzeźwiata. - Kto to jest? - spyta! szeptem De-

- Dlaczego? - szepnął, obejmując nis, sięgając jednocześnie po sztylet. 
ją ramieniem. - Czego szukasz? - odparła mu 

- Dlatego, że mam męża. Powie- również szeptem, - Sztyletu? 
Wielki francuski statek handlowy I Denis zaprosił ją do tanga. działam ci już. - Tak. Muszę ci powiedzieć, że mi 

„Nadzieja", po dwudniowym wypoczyn- Tańczyła z jakąś dziwną namiętno- - Czy ty go kochasz? się to wszystko wcale nie podoba. 
ku w Lizbonie, nazaj·utrz rano miał' wy- ~cią. - Nie. Wcale go nie kocham. Niena- - Czy twój sztylet jest ostry? -· 
ruszyć w dalszą podróż do Afryki. . Gdy wrócili do stolilka, młody palacz włdizę tego człowieka, - zgrzytnęta zę- pytała go dalej. 

Marynarze spędzali ostatnią noc na !powiedział: , bami. - Bardzo ostry. Ale wytłumacz mi 
lądzie. Bawili się, pili i uwod1zili piękne, - Jutro rano wyruszam w daleką - Więc dJaczeg@ mi się opierasz? · wreszcie, co to wszystko ma zncazyć. 
smagłe portugalki. I podróż. Bardzo żafoję, żeśmy się dopie- Młoda portugalka znów napiła się l Czy ten człowiek jest twoim mężem? 

Jerzy Denis, młody palacz okręto- ro spotkali. Jestem już od dwuch dni w wina. Zastanawiała się naid czemś i prze- - Tak, - wyszeptała. - On jest na-
wy, wMczyl się sam po słabo oświetla- Lizbonie. stała zupełnie zwracać uwagę na swego wpół sparaliżowany. Gdybyś ty wie-
nych ulicach pięknego miasta. - I ja żałuję - odparła mu. towarzysza. dział, jak ten człowiek znęca się nade 

Marzył o jaikiejś romantycznej przy- - Do rana pozostało zaledwie sześć - Co ci się stało, maleńka?-spytal mną. Nie mogę dłużej znieść tego piekła. 
godzie. godzin. To tak niewiele. j~ z niepokojem. Ten tyran marzy o tern, bym wcześniej 

Przed jedną z knajp portowych na- - Nie myśl, że pozostanę z tobą do Spojrzała nań swemi wielkiemi, czar- poszła do grobu, niż on. 
tknął się na młodziu~ką kobtetę. rana. Muszę zaraz 'wróci~ · . nemi oczami i uśmiechnęła si·ę kusząco. - A więc porzuć go! Przecież mo-

Stala oparta o mur i plakafa. - Doikąd? - Słuchaj, będę twoja„. Podobasz żesz uciec! 
-- Czego płaczesz? - spytał łamaną - Do domu, - powiedziata smutnym mi się ... Musisz jednak przedtem zrobić - Nie, tego nie zrobię. Muszę mu za-

portugalszczyzną. glosem. mi przysługę. płacić za wszystkie krzywdy. Błagam 
- Bo mi źle na świecie - odparła Napili się znowu mocnego wina. - Zrobię wszystko, czego zaprag- cię, zabij go! Trzymasz pr.zecież w ręku 

mu cicho. - Czy jesteś żonaty? - spytała por- niesz. sztylet! Jeden zręczny cios z pewnością 
Denis przyjrzał się jej uważnie. tugalika. - Dziękuję ci. Zapłać rachunek. Pój- wystarczy! Zabij go, a wówczas będę 
Była bardzo ł~dna. Jej przyipastne, - Nie. Do tej pory n1gdiy nie myśla- dziemy. twoją! 

czarne oczy kusiły do grzechu. lem o ożenku. Ale teraz, gdy spotkałem Po paru minutach znaleźli się na wą- Denis zatrząsł się z przerażenia. 
- Zapraszam cię do knajpy - po- ciebie„. Kto wie.„ skiej, słabo oświetlonej uliczce. A więc tego żądała od niego piękna 

wiedział. - Napijemy się. Wino z pew-' - Jestem mężatką. - Dokąd mnie prowadzisz? - spy- portu.gałka! 
nością cię rozweseli. - Doprawdy? - zawołał Denis. - tal. Nie, nie splami swoich rąk cudzą 

Po krótkiem wahaniu, zgodzHa się. A ja sądziłem, że , jesteś jeszcze dziew- - Do mnie, do domu. krwią. 
w zadY,mionej, natł'oczonej knajjpie czyną. To stras~r:iY pech!_ . - Przecież powiedziałaś, że miesz- Odepchnął od siebie młod'ą kobietę i 

grała argentyńska orkiestra. Portugalka me odpowiedziała mu. kasz z mężem. wybiegł z mieszkania. 
Młoda portugalka otarta łzy. Paczę- Napita się znowu wina i poprosiła go, by - Nie obawiaj się. Wiem, co robię. Gdy znajdował się ju,ż na ulicy, sły-

la się uśmiechać. . . z nią zataficzy_t„ . . . Po upływie kilku minut zatrzymali szat jej głos: 
Ody opróżniła kielich wina, w JeJ 

1 

Od~ zn~le~h się przy stoliku~ De!11~ się przed jakiś małym domkiem. - Zabij! Wróć! Przecież za kilka 
oczach zapłonęły wesołe ogniki. zauwazyt,. ze 1ego towarzyszka 1est 1uz Mt oda kobieta otworzyła d.rzwi wej- godzin wyjedziesz z Lizbony i poli cja 

_ Wes·oto jest na świecie _ rzekła. pijana. . . . ściowe. ciebie nie znajdzie! 
_ w tym lokalu można szybko zapom- -:--- Słuc~aJ. - pow1edz1.at szeptem. - Weszli do mieszkania. Byto zupełnie Nie wrócit„. 
nieć 0 wszystkich troskach. Moze prze1dz1emy do gabmetu. ciemno. Na tóż'k u, ustawionem przy ok-
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